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Czyii t-Majowy · . 
na cześć pokoju i pracq 
LODZKIE ZAKŁADY PRZEMY wej igły z magazynu tylko prze mówi: „Pnynekam wykona!? tychcz.as do współzawodnictwa 

SLU ODZIEŻOWEGO brać ja'!'ZCU raz igły stare ł swój plan na dzień 1 maja w przystąpiły: B!uro Personalne, 
Załoga LódJlkich Zakładów zr~perować je. Zobowiązuje się 119 procentach. Będę jednocze- Wydział Ruchu, Wydział Dro

Przernysłu Odzidowego (<lawn. również zmniejszyć do m'.ni· śnie walczył o. to, aby oddać gowy, Wydział Elektryczny J 
Ośrodek Konfekcyjny nr 4) zo- mum ilość braków i odpadków jak najwięcej towaru p:erwsze Wydzlał Ochrony Kole.I. 
bow:,zuje eit; w ramach Czynu oraz zwiększyć ilość pierwsze- -~o gafooku". . . · Zorganizowano komitet w~pól 
P'ierwHom&jowego wykonać go gatunku. Poddbne roboW11ązan1a podję- uiwodnictwa, którego zadamem 
plan produkcji U-go kwartału Wiesław Hajndr}":h H - majster Urbarńak Józef, będzie koordynowanie i kontro. 
w przeclqgu kwietnia w 40 I(orrespondent fabryczny który podjął się wykonać plan !owanie przeb!egu współz.awod-
proc„ podwytseyć jakość pro- w 120 procenta-eh i Aulak Sta- nictwa. 
dukcJJ, zmnlejseyć 1lość bra· MA~STROWIE PZPR Nr 17 nlsław, który osiągnie 119 p•o Wprowadzeni~ ~póluiwodrric 
k6w z 0.4 do 0,3 pr. Maz skrócić Ma)Ster tow. ~orski _meldu1~: cent swojego planu. twa w DOKP jest dowodem. 
cykl produkcyjny z 50 na 24 Na c-ześć 1 Maja mój zesool Tkaczka z „czwórek' akordo. że inteligencja pracująca n'e 
rodziny, d~ęki czemu usun•ęte wykona 120 procent _no;my. wych Alicja Krygier - zobo- pozostaje . w tyle w w_alce o 
zostaną zatory w salach. Jakość tak samo podniesiemy wiązuje się wykonać plan w przedterminowe wykoname pla-
Mk>dzieł Zakl.adów Odzie-ło· do 90 p~ocent prlmy. \.28 pr~tach i osiągnąć 90 nu. 

vych postanowiła do dn'.a 1 Ma~trowie: Tomaszewski. Wal- procent primy. Tkaczki z ,,dwu 
maja unąd?iić boisko sportowe czak I Gulaj dadz4 115 procent nastek" - Czesława Swiątek ł 
dla pracowników Ośrodka. normy. Najder, Piasecki I . Ka- Daniela Czerwińska - postano-

Jan R:arlińsk! 
Kolejowy korespondent 

,,Glosu" Truman - cowboy imperialistów. 
IPiracownłcy dawnego Ośrod- czata - llO procent, majster w!ły wykona swój plan w 123 

ka nr '. tow. tow. BielasJkowa, Mames da ll8 _pr~ent no~"'.Y i w 119 procentach. N 1 d f k" 'f t 1 I lk' 
Sajdowa, Czekalska 1 Dudk~w- -:-- pr~y odpow:edntm wzroscte Zespół tkaczki - ob. Ramu- aro rancus ·1 zaman1 es Uje swq wo ę wa I 
ska zobowiązały się podn:e~e Jakości towaru. sowej zobowiązał się wykonać 

k orm'"' ze 111 pro Dymowska Genowefa . . • k d • • ;:r/ro~~ ~rOC:nt. f':orespondent fabryczny SWOJ plan W J~a:i::~:nt~~~~f przeciw o po zegaczam wo1ennym 
PZZPP NR 1 DALSZE ZOBOWIĄZANIA I(or~pondent fabryczny CGT wzywa do gremialnego udziału w demonstracji 1-Majowei 

Tow. Zd:risław Koładńskl - PRACOWNIKOW PZPB nr 1 PARYŻ (PAP). - Powszech I bezrobocie, obnlia się stopa I nie imperialistów amerykań• 
majster automatów pończoszni- Mistrz salowy Engel Edwa~d STRAŻ PRZEMYSŁOWA na Konfederacja Pracy (CGT) życiowa mas pracujących, re- skicb reakcja francuska chce 
czych z O<ldzfału nr I wraz i I oświadczył_ że wykona swoJ 1 POZ~_RNA P~PB Nr 5_ wystosowała odezwę do mas akcja coraz bardzieJ podnosi przeciwstawić naród Fra.nejl 
porostałymi majstrami tego od plan na dZ'leń 1 maja w 108 pro ~r~cow~tcy ~!razy przemy~ło pracujących Francji w związ głowę. . krajom demokratyC1mym. 
dz.iału zobow'.ązuje się do dnra centach. Majster z „d:V~na- weJ 1 poza~~ej przy _PZPB nor ku ze zbliżającym się obcho- Rząd francuski realizuje po Lecz francuskie masy pra-
1 maja nie brać ani jed.nej no stek" - Kocjasz R:az1m1erz 5 postanowth w godzinach wo! dem Swięta 1 Maja. stulaty grup reakcyjnych, wy cujące nie dopusrezą do une 

nych od pracy przebrać oll>rzy- CGT stwierdza, że dzień dając ogromne sumy na zbro czywistnienia planów agre• 

30 · 1 • Ód k „ k• · m~e cmentarzysko złomu żela- 1 _ _,_ d j l"d oś · j i · t b . i' j h ...... j -m I I o n o w y n a r o rea ns I znego, zna1"du1"ące •. ;„ n• po- m naynaro owe SO 1 arl\ ,Cl en a, za.m1as o roc c e na sywnyc poiu;egaczy wo en• 
"'.- "' m~ pracujących - 1 Maja- oąbudowę kraJu ł podniesie- nych. Francuski §wiat pracy 

~wdzięcza awą wolność Zwililzkowł Radzieckiemu dwórzu fabrycznym. . będzie miał w roku bieżącym nie dobrobytu ludności. Rząd pozostanie wiemy za.sadom 

P d Ge erall·ss1musa Stalina Wyl>rany złom zostanie sprze szczególne znaczenie dla pro- ten wciągnął Francję do pak przyjaźni ze Zwią.z.k!em Ra· 1smo o n dany, a kwota uzyskana w ten ietarlatu francuskiego, które- tu północno-atlantyckiego i dzieckim, który uratował 
sposób, obliczona na około 600 go sytuacja pogarsza się z każ wprowadził ją w ten sposób świa.t przed niebezpieczeń• 
tysięcy złotych, będzie cegiełką dym. dniem. W kraju wzrasta na drogę awantur. Na zlece- stwem hitlerowskim. 

MOSKWA (PAP). - Dele- I Delegacja wyraża wdzięcz-
1acJa rządowa Koreańskiej ność i uznanie rządowi ra-
1RepublUd Ludowo-Demokra- dzieckiemu i osobiście Gene
tyC'Zllej, która w tych dniach ralissimusowi Stalinowi . za nie 
opuściła Zwią.-k Rad11ieeki, zwykle serdeczne przyJęcie . i 
wystosowała pismo do prze- wyniki, osiągnięte w trakc1e 
wodnlczaceg0 Rady Ministrów rozmów, które były prowadza 

włożoną przez pracowników CGT wzywa wszystkich pra 
straży do państwowego planu Deleoat radziecki sprzeciwia się cujących - katolików, komu-
oszczę<lnościowego. " d d O N z · 6 6 be ' Jednocześnie straż PZPB nr przyjęciu polu mowei Korei o mst w, socjalist w, zparty, 

ZSRR, Generalissimusa Stali- ne w Moskwie. 
5 wezwała do wspólzawodnic- k AP) N ż tz d poł d I k nych, członków 1 nieczłonków 
t t . d "ed . . I N-0wy Jor . (P - a e w. rzą u n owo· ore- związków zawodowych - do 

na. Delegacja stwierdza, łe WY- wa w ej z· zinie za OQ;ę pią·tkowym posiedzeniu Rady ań.ski jest marionet~ą . Stanów zjednoczenia się w walce 0 stra1ży prz~ysJowe'j ~ ognia- Bezpieczeństwa delegat radziec- ~Jed~oczonych, op:eraJący się chleb, pctkój i wolność, - do -----·------- nikł te przyC'Zynłą się w o

Sofu~is 
przestraszył s · ą ••• 

gromnym stopniu do podnie- wej PZPB nr 1. ki Malik skorzysta! z przysłu- Je~ynte n~ bagnetach. amerykall wzięcia gremialnego udziału 
A. Pański gu1·ąceg-0 mu prawa i i::-zeciw- sktch. wojsk ok.upacy1nych. Jest w manifestacjach 1-maJowych sienia dobrobytu narodu kore 

ańskiego i dalszego rozwoju 
iLudowo-Demokratyozne:J Re

I(orespondent fabryczny to ":1ęc rząd nielegalny._ pod hasła.mi zadośćuczynienia 
stawił się rozpatrzeniu podania Mowca. pr~ypomrrlał, ze Zwl~ wszystkim ząda.niom ekono· 

publiki Koreańskiej. 
LONDYN (PAP). - Agen- W piśmie podkreśla się, że 

PRACOWNICY KOLEJOWI 
Komi·tet PZPR przy Dyrek~!i 

Ok·ręgowej Kolei Państwowych 
oraz zarząd ZZK zainicjowal! 
WL5półzawodnictwo m:ędzy biu
rami i wydziałami DOKP. Do-

rządu południowo-koreathkiego, zek Radzieck1 wycofał swe WOJ mlcznym i socjalnym klasy 
który ubiega s:ę o przy jęcie ska z północnej Koreańsklej robotniczej zwalczania pła.nu 
do ONZ. Republiki Ludowej, podczas, ,Marshalla.,' obrony suweren

Prośba tego n:ądu została gdy wojska USA wciąż jeszcze ności i praw demokratycz• 
poparta przez delegata USA. przebywają w Korei Południo· nych, wa.Ikt 0 pokój l przy• 

Delegat radziec~ stwierdzi!. I wej. jaźń między nazodami. 

cja Reutera donosi z Aten, układ zawarty między obu 
że greccy urzędnicy państwo- krajami jest oparty na zasa
wt postanowili stra.Jkować w dach wzajemnego poszanowa
dalszym ciągu, a:i do osiąg- nia suwerenności obu naro
ntęcla zadośćuczynienia żąda· dów i otwiera nowy etap w 

:~= w sprawie podwyżki ~ti~~n~~~ieck~~kor~:r;:~ O p o k o· 1· w o· · 1 n o s· c· ·1 p os I ę p Sofulis zarzą.d2lił wypusz- Republiką Ludowo-Demokra-
czenie na wolność 25 przy- tyczną. 

;:~~;:h s~a3;=~~~lałe~~e~; skt0·=::::c~ ::in:=~:: ' . 
rządzenie to jest wynikiem głość przeciwko zaborcom fm- Narody całeoo s'w1·ata prowadzą n1·euo1·ętą walk prze "w uchwały urzędników państwo perialistycznym - stwierdza· e e ę Cl • 
wych w Grecji północnej, któ delegacja - nie za.pomni ni- ko agresy W m planom two' reo' W paktu atla t k• 0 rzy również postanowili przy gdy, iż wolność swą zawdzię- ny n yc 1eg 
stąpić do strajku. cza Związkowi Radzieckiemu. 

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
między ZSRR i Finlandią 

w spraw:e układu granicznego 
MOSKWA (PAP). - Agen- dium Rady Najwyższej ZSRR 

cja Tass donosi, iż w Helsin- Szwernika, któremu przeka
kach odbyła się wymiana do- zał w imieniu prezydenta Fin 
kumentów ratyfikacyjnych u- landii gratulację z okazji 
kła.du w sprawie umowy gra- pierwszej rocznicy podpisania 
nicznej radziecko-fińskiej, pod radziecko-fińskiego układu o 
pisanej w Moskwie 9 grud- przyjaźni, współpracy i W2a-
nia 1948 roku. jenmej pomocy. 

LIST DO NARODU 
AMERYKANSKIEGO 

Waszyngton (PAP) - Naro
dowa rada przy jaźni amerykań
sko • radzieckiej wystosowała 
1Y.st do wszyslk1<:h cztlonków 
senatu USA, wzywając sena. 
torów do odmowy ratyfikowa
n'a paktu atlantyckiego. 
Rada przy jaźni amerykańsko-ra 

dzieckiej opublikowała rówrrieoż 
list otwarty do narodu amerykań 
skiego, stwierdzający m. ia., 
że pakt atlantycki podwaia zna 

Wymiany dokonali: w imie ------------------.------
niu rządu radz!ecki:go -:-. po- Troska o zdrowie robotnika i chłopa 
seł nadzwycza1ny 1 minister 
pełnomocny ZSRR w Helsin- przedmiotem obrad Il Krajowe~o Zjazdu 
kach - Sawonienkow, a w Deleeatów Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia RP 
imieniu rządu fińskiego - . . . 
pełniący obowiązki ministra WARSZAWA (PAP). - W Zdrowia. radZJecka, czecho-
spraw zagranicznych F.i.n.lan- dniu 9 bm. ro.zpocriął w stolicy I słowacka, bułgarska i fran-
dii - Uuno Takki. swe obrady II Krajowy Zjau,d cuwska. kl j d k .... kt' • szero e ys USJa, ora * * * Delegatów Zw. Za.w. Pracow- wywiązała się nad referatami, 

MOSKWA (PAP). - Poseł nlków Służby Zdrowia R. P. poszczególni mówcy wskazali 
nadzwyczajny i minister peł- Na Zjazd przybyło 400 dele- na konieczność usprawnienia 
nomocny Finlandii w Mo- ga.tó.w z całego kraju. pomocy lekarsk,lej dla robot
akwie - Sundstrem - odwie Na Zjazd przybyły również mka 1 dla chłopa. 
..U ... _.....,M.ni=eizo Prezy- =aniczna de.1s.a::u!i4 Slużby ~ d!'l.uti dzień Zja.zcbs 

I czenle ONZ i służy celom pod- uniemożl:wiając w ten sposób rej popiera inicjatywę zwołania 
żegaczy wojennych. Ust t~n Niemcom prowadzeni.e własnej światowego kongresu w obronie 
wzywa obywateli do wysylan:a poHtyki l)eutralności. pokoju i protestuje przeciwko 
pism protestacyjnych przeciw- Jednakże naród niemiecki - montowaniu bl?ków e.gres;vw· 
ko paktowi do prezydenta Tru podkreśla rada - podobnie jak nych przez podzegaczy WOJen
mana, do czfonków Kongresu, i inne narody, nade wszystko r.ych. 
do sek•retarza generalnego ONZ pragnie jedności i pokoju. To- Rada stwierdza, że pisarze. 
Trygve Lie oraz do organizowa tei solidaryzuje się on z obroń artyści i uczeni węgierscy wystt 
n'a zebrań protestacyjnych na cami pokoju na całym świecie, pllją, w walce o pokój po stro· 
terenie Stanów Zjednoczonych. których liczba wzrasta z każ- nie mas pracują.cych całego świa 

NAROD NIEMIECKI PRAGNIE 
JEDNOSCI I POKOJU 

dym dniem. ta z narodem radzieckim na cze 
le. 

KONGRES POKOJOWY 
W LONDYNIE 

Berlin (PAP) - Rada NacuJ Komunt·k t KW PZPR na unii chrześC'iJ'ańsko-demokra- Londyn (PAP) - Towarzy- a -
stwo przyj"aźn'. ang!-0-radziec- ZaWl·adn~•a s1·ę st tycznej· radzieckiej· strdy N:e -~ wszy • kie1· opublikowało oświadczenie, kie Kollll·tety Mie · k . · P m:ec uchwaliła 1"ednomyślni~ re- iS ie 1 o t ł w którym stwierdza, że 12-~o wia.towe Wo3. Łódzkiego, 

zołucję, po ępiającą pakt pó noc czerwca br. odbędzie się w że w poniedziałek tj. 11-go 
no-atlantycki. Londyn!e Kongres poświęcony bm. o godzinie 10-tej rano 

Rezolucja stwierdza, że i·nicja sprawie utrwalen'a pokoju, po- w KW PZPR odbędzie 
torzy paktu ma ją zamiar wyko głębienia przy jaźni i rozszerze- się odprawa. instruktorów 
rzystać Niemcy Zachodn1e dla nla wymiany handlowej 2 przemysłowych przy K.M. i 
swych celów agresywny:h, ZSRR. K.P., oraz przewodniczą,· 
przez włączenie krajów zachod cych 1 sekretarzy sekcji 
nio.n 'emieckich do paktu. Mo- DE.KLARACJA przemssłowych. 
carstwa zachodn:e chcą podpo· ~GIERSKICH UCZONYCH Przygotować sprawozda-
rządkować sobie całkowicie ~a- B"C"DAPESZT (PAP). Pre;r,y- nia z Akcji Oszcz~nościo-
równo zasoby gospodarcze. 1ak rlinm węgierskiej rady nauko· wej • 
i ludność Niemiec z~chndnich..lw.U ai.rłosilo deklara.eję, w: któ· Wydział Ekonomiczny 

-------------·---------
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Łódź p~z~~ ś~ięlem 1-go M.aia Milia~do~!ie P~~~:~!~ności 
Ukonstytuowame się MrnJskrego Komitetu Obchodu Uroczystości P1erwszoma1owych ju~;s;:~~~~41 ro~z~k~~ :~kup~ pr~ k~nn!bcjf 

W dniu wczorajszym w lo- Prof. Int. Achmatowicz, tow. sytetu Łódzkiego - prof. dr nlczący ZAMP - tow. Scha- kę z marnotrawstwem, ale za- Najwd~jszym <>Stłgnł~m 
kalu KŁ PZPR odbyło się z Pie1Tasiak, przedstawiciel Ku- Kotarbiński Tadeusz, Rektor 'bowsld. Komendant Służby sadniczy przełom nastąpił w oszc~no~owym'. W ~~tiku 
inicjatywy Komitetu Ł~zki: rator;i~ mjr. Ste~ak, .Przed- Politechniki Lódz.k.iej _ prof. Polsce -. ?ljr. Chromadzki, · 1948 r., kiedy ruch współzawod podmesionei wydajności c jako-
go PZPR 1 OKZZ orgamzacyJ stawiciel Zw. BoJowników z inż. Achmatowicz prz.edsta- przedstawiciel Zw. Zaw. Ko- . t k ł d t go ści pracy na PKP w roku 1948 
ne zebranie Komitetu Pierw- faszyzmem, tow. Kubiak Ju- . ' lejarzy - tow. Deja przed- me wa pracy 0 rzep 0 e b ł t · warunków :lo 
11.0majowego m. Łodzi. lian przewodniczący Zarządu WJ.ciele Wojska Polskiego - stawiclel Tow Przyj~ciół Zoł stopll!ia, że dał jll'Ż gwarancję Y 0 s. wor~erue . 

Referat o zadaniach polity- Głównego Związku Zawodo- p~. Batkiewicz i mjr. Sejneń- nierza - tow". Sas, z ramie- 0:0.żnoścl reali~owaini~ najtru<l- zapl~nowam.a dalsze) popraw.y 
cznych i organizacyjnych, wego Włókniarzy i inni. ski, sekretarze Komitetu Łódz nia Federacji Polskich Orga- meiszych nawet zadan. Dało to wspołczynmków e~sploatacy)
związanych z tegorocznym ob w skład Miejskiego Komi- kiego PZPR, - tow. to~. Du- nizacji Studenckich _ ob. Ro-~ możliwo~ci, nie ~ylko wygospo- nych ,a w . następstwie motno§ć 
chodem 1-go Maja wygłosił t >t Ob hod Swd. t 1_ niak, U~anskl, Grudzmski i wiński, oraz przedstawiciel darowama powaznych oszczęd- zaplanowama na 1949 r. około 
I sekretarz KL PZPR tow. ~a\ wesczli· ~ sekret~;z K~~ ZebTo"'.ski, s~etarz Komite- Związku b. Wi~źnlów Poli-I. ności, lecz rów.n;eż przyczynilo 110 m'llardów 250 młl'll. zł. 
Władysław Dworakowski. .tletu Łód·-'·i PZPR tu WoJewódzkiego PZPR - tycznych - tow. Chłodziński.1 się do przed.terminowego wyko- oszczędności. 
Wskazał on, te w dniu 1-ym rm """"ego - tow. Sienkiewicz, przewodni- -1.-----=- ·~·"*"~ -,,..... · __ .,.. ___ _ 
Maja milionowe masy ludu tow. Dworakowski Włady- czący Zarządu Miejskiego w h • k d • z s R R 
polskiego będą demonstrować sław, przewodniczący Zarz. ZMP - tow. Feliksiak, przed ystawa arc 1te tury nar o ow 
pod hasłem walki 0 po;rój Gł. Zw. Zaw. Włókniarzy - stawicielka Zarządu Grodz-
pod hasłami solidarności mię tow. Kubiak Julian, przew~ kiego Ligi Kobiet - tow. Cie- / W . 
dzynarodowej wzmocnienia droczący OKZZ - tow. W1- sielska Zofia, generalny dy- ZOStO 0 Otwarta W OfSZOWle 
bezpieczeństw~ 1 siły naslego dawski Stanisław, przewodni- rektor CZPWJ. - inż. Wende T • J C k• • , "I • Wystawy państwa nieustannego wzmac czący Komitetu Wojewódzkie Walenty dyrektor ekonomicz- OW. prem1er . yran JeWJCZ OMOWI znaczenie 
niania z'wartości 1 siły frontu go Stronnictwa Demokra~ycz- ny CZPWł. - tow. Olszewski, dla socjalistycznego budownictwa Polski 
pokb~~u ~ demokrlkiacji, o kttóry !,!;;~niczą~by. ~~~ O~~aJ·b'sf~ ~~tya~~iopel s~:1j'ązk~bs'h~~ Warszawa (PAP) - W dnlu Mi.nistrów Józeńem Cyraonkie. nislawa Lorentza, laótlcó~ prie-
l"02l lJą is1ę wsze e awan Il!'- • ...~„. . 9 b odb I . M . . . m· v , . m· wygt~ił prem·er Cv nicze plan podże acz '\\"O- niciwa Pracy - mgr Gruszyń laciński, przewodniczący Od- m. y <> się w . uzeum wiczem 1 wtcepre 1erem ,,o- mow.1e e "" . · . „-
jenych. Y g Y ski, przewodniczący MRN - działu zw. zaw. Metalowców Narodowym "". WarszaMe uro- rzyckim na ~zele. ~anktey."tcz, który pow1edz1ał m. 

w dniu l-ym Maja podsu- tow. Andrzejak Edward, wlce - tow. Górski, przewodniczą- czyste otwarcu,e wystawy archi , ~a otwarC'lu obecny był r~w innymi: . 
mujemy nasze osiągnięcia i prezydenci miasta - ob. So- cy Oddziału Zw. zaw. Prac. tek.tury narodow ZSRR. n ez ambaS<ldor ZSRR Lebte- „Wyst~wa arcfat~ktury naro-
zdobycze polityczne gospodar bul i tow. Bugajski, wice- Przem. Galant.-Jedwabn. tow. Na uroczystość ot:valfcia przy diew. dów Zw:ązku Radzieckiego, któ 
cze socjalne i kult~ralne po przewodniczący Zarz. Gł. Zw. Sumarowski, wiceprzewodni- byli Marszałek SeJmu Włady- Po po.witaniu zebranych gości rą otwieramy w Warsuiwie -:
głębimy jedność całego iudu Zaw. Wlókn. - tow. Przy~ył azący Zarządu Miejsk. ZMP- sław I<owalsk: oraz przedstawi przez naczelnego dyrektora mu· ma nam pokazać bogaetwo dz1e 
pracującego wokół zjednoczo ·Mi~zysław, Rektor Uniwer- tow. Woźniakowski, przewod- C'iele Rządu z prezesem RadJ zeów i ochrony zabytków Sta- d-zictwa ku~uralnego narodów 
nej klasy robotniczej. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mn11111111111111111111111111111 ZSRR. 

icu~!!L~~:s~~~ćdE~~ Delegac1·a P. o Iska na Kon•res Pokoiu ~~~~~::;:e1~:rta::~~~: 
wzrost produkcji, o podnie3'e _ 6 J Naród nasz 1: ogTOl'Il!lll ofiar-
nie wydajności pracy i j.akość Poni"z"ej podajemy pe'-ą H- 15 Gał...._ ,.. __ _,_ hł 

1 

•3 ...... ,_1 „„ 1 

1 
51 • 1""-'skl G nośc:ą odbudowuje Polsk~ ze produkcji, o przedterm1nQwe •JU • ""' „....,...„ ... , c <lip z „ . ..,,„OWSA u.m~ys aw, • ozrn"6,.,.. rzegorz, zniszczeń. 

twykonanie Planu 3-letniego, stę delegatów na Kongires Po gminy Barcina, pow. Sławno, przodownik pracy z fabryki przodownik pracy w PMS, Warszawa _ stolica nasza _ 
o w.prowadzenie powszech!"e- koj.u w Paryżu, wybranych woj. szczecińskie; Cegielskiego w Poznaniu, - Łódź; jest równocześnie i symbolem 
go systemu oszczędzania, 0 li- jednomyślnie na Krajowej Na 16. Hekma.n Mlehał, pr20- Związek Młodzieży Polskiej. 52. Szynarowskl Wlcdzl- i rreczywistym centrum tego 
kwidację analfabety=u 0 radzie Obrońców Pokoju w downik pracy, Główne War- 34. Ma.rk Bemall.'d, dzienni- mierz, marynarz z Gdyni; .łk b d 

kw't ś · t i k 1 ' Wa.rszawie w dniu 24 marca sztacy Kolejowe - Pł'Usrzków; karz, Centralny Komitet Zy- 53 Szta.chelska Irena n:rze wysi u u owy. roz l o wia Y u tury, o d. . Ligi K b' t' "'zł - PowoH i·ednak ten wspaoia!y dalszy wzrost dobrobytu mas br. Delegaci repreze1lltują or- 1'7. Izydorczyk Ja.n, Rada dów w Polsce; wo mcząca o ie , c o- .ł k odb d h d , 
pracujących. ganizacje społeczne, naukowe, Główna Związku b. Więźniów 35. Nałkowska Zofia. pisarz, nek Polskiego Komitetu O- V!Y.'51 e u owy przec 0 ~· 

W d · 1 M j artystyczne, urzędnicze, kobie Obozów Hitlerowsldch, czło- członek Polskiego Komitetu brańców PokoJ·u· JUZ w nowe-twórcze budowmc mu -ym a a - p0d- • ' t kreślił dalej tow. Dworakow- ty, młodzież, świat pracy, na- nek Polskiego Komitetu O- Obrońców Pokoju; 54. Swidwinsld Zygmunt, wo. . 
ski - masy robotnicze i chbp ukl i s1ltukl. brońców Pokoju; 36. Pachniak Stanisław, wicedyrektor „Społem", War- Tak Jest zreez,tą nie tylko z 
skie demonstrować będą w 1. Ajdukiewicz; Kazimierz, 18. Iwa.s:z:kiewlez Ja.ro.sław, chłop z Jurkowic, pow. Opa- szawa; architekturą. 
m!astach i wsiach pod hasła- profesor, rektor Uniwersytetu pisarz, członek Polskiego Ko- tów, WOoj. kieleckie; 55. Syrkus Szymon, archi- . To bu~ownidwo n<>wego ty-
mi sojuszu robotniczo-chł')p- Poznańskiego; mitetu Obrońców Pokoju; S7. Pa.ła(:owa Franciszka, tekt, Stowarzyszenie Archi- c,1a będzie coraz bardziej socja 
skiego, walki 0 bogaty \IN- 2. Barth Antoni, p:rzodow- 19. Jakubowska Wanda, re- krawcowa, Trzebinia; tektów RP; Lstyc~n~ w swej treści, i co za 
dzaj, o zwiększenie hodowli i nik pracy z huty „Baildon" w żyser filmowy; 38. Panufnik Andrzej, kom- . 56. Tomaszek ~a.n, przodo~ tym 1dZ1e, narodowe w formie. 
produkcji rolnej 0 dobr'JOft Katowicach; 20. Jankmvskl Sta.nlsła\v, ro pozytor; rok pracy, górnik z kopalni U wstępu tego okresu chce 
i kulturę dfa ~si polskiej. 3• Biernat Fra.nclsz~k. ato- botnik rolny, majątek PGR, 39. Pa.ra.ndowwki Ja.n, pisarz, „Kazimierz-Juliusz"; my jak najdokładniej pozna~ ~o 

W manifestacjach Pierwszo larz Zw. Zaw. Prac. Budowla pow. Wągrowiec, członek pr-T.ewodniczący. PEN-Clubu, . 57. ~omczak Maciej, doktór rol>ek i wspa•niale os!ągmęc·a 
majowych weźmie poczesny nych Warszawy; ZMP; czron~k Polski~go Komitetu filozofii; socjalistycznej kul.tury narodów 
udział młodzieź robotnicza 1 21. Ja.nu! Piotr, przodownik Obroncó~ Poko~u; 58. Trojanowski Stanls.ław, radzieckich. 
ch~upska, akademicka 1 szkl)l 4. Borecka Bronisława., pracy „Huty Sosnowice"; 40. Pieńkowski S~fan, pro- sekr~arz .generalny Konutetu I ta wystawa ma nam to m 
na. w dniu tym na ulice prządka - włókienniczka, Za 22. Kisiel Maria, chłopka z resor, b. rektor Uruwersyteitu Słowiańsk1eg.o_; in. ułatwić. będąc równocześlJle 
"!'!aszych miast Wyjdą mi!io- łoga PZPB Nr 3 w Łodzi; Łą~ka, woj. lubelskie; Warszawskiego; 53. T_roblinska Magdalena, fak wszystk!e inne, liczne ·p.l'Zle 
nowe rzesze kobiet polski.::!1, 5. Borejsza Jerzy, lit~t, . 23. Kociuba Józ_ef, przodow~ 41. Pietrzak ~adysła.w, k?- pracowruk umysłowy; Jawy zbliżenia między nas~t 
pod hasłami awansu społecz- członek Polskiego Komitetu ni.k:. pracy, „ górnik z kopa~m wal - mecha?lk, zespół J::'a.n- 6~. Turski Marian, stu.dent narodami dowodem zacieśniają-
ne<'o kobiety troski 0 dobn Obrońców Pokoju; „Wieczorek , członek Polskie- stwowego MaJątku Starohpm; Uniwersytetu Wrocławskiego; . 1 b" j j 1 lj . 
bvt rodziny ' 0 należyt 

0 
·~= 6: Chałasiński. J6z~, prof. go Komitetu Obrońców Po- 42. Pragiercnva Eugenia, 61. Wojtkowski Andrrej, ce~, .. pog ę •a ące rozw ag: 

k~ nad matk i d i ~i P Umwersyt.~u Łód~1ego, czlo koju; wiceprzewodnicząca Swiato- prof. Katolickiego Uniwersy- ceJ ~: we wszyst~kh dzledzi 
w dyskusjią nad z :c/ e~ nek Polskiego Konutetu Obr. 24. Kola!& Jan, przodownik wej Federacji Kobiet, Liga tetu Lubelskiego; nach. zy:::1a przy ~zni narodu 

7.c:biera'li głos: tow eA~~r;,~ Pokoju; pracy, górnik z kopalni „Emi Kobiet, członek Polskiego Ko 62. Więckowski Stanisław. po!Jk.ieg~ I ~arod1:>w .~wląz!m 
jak, przewodnicz ~Y MRJ~ . 7. Cudak Iimacy, przodo~- nencja"; mitetu Obrońców Pokoju; przodownik pracy Trasy w-z Ra z1eck1ego: we wspo neJ w~I 
Ri;ktor Politechni~· Łód k' : m,k pracy w Zakładach Związ ~5. Dr Kormanowa ża.nna, 43. Piwowarska Irena. se- w Warszawie; ce, we wspolnym budown;ctw1e 
________ 

1 
___ z_i_eJ kaw Azotowych; prof. Akademii Nauk Poli- kretarz KCZZ. członek Pol- 63. Wr.ber Andrzej, dzien- lepszego życia, opartego na po 

Chłop i radzieccy 
8. ćwik Tadeu~. SE>-.kretarz tycznych w Warszawie; skiego Komitetu Obrońców ni.karz,· Związek Zawodowy stęp'e społecznym I we wspó!-

generalny KCZZ, członek Pol 26. Kruczk1iwski v~on. pi- Pokoju; Dziennikarzy Polskich; nej walce o pokojowe warunk! 
skieg? Komitetu Obrońców sarz, przewodniczący Związku 4ł. Pokora Wojciech. prze- 64. 'Vrzosek Jó7..ef, chłop, roT.woju naszych narodów." 
PokoJu: Literatów Polskich; wodniczący Związku Nauczy- Puszcza Mariańska w woj. Po przemówien'u ministra 

9. Daszewski Władysł:nv, 27. KróIL1<owska Janina, cielstwa Polskiego, członek łódzkim: Odbudowy tow. M~.rlana Spy-
prof. Akademii Sztuk Pi~k- mgr farmacji. działaczka Ligi Polskiego Komitetu Obroń- 65. Wrzosek Leon, Związek chalskiepo i amb~~adora ZSRR 

zwiedzają 

Ziemie Odzyskane nych z Warszawy: Kobiet; ców Pokoju; Inwalidów, członek Polskiego Lebledlewa, tow. prem'er 
Wrocław (PAP) - W dniu 9 1~. Dembows~ł Jan, prof. 28. Kunkowska Ozesława, 45. Przybysz Wacław. chłop Komitetu Obrońców Pokoju; Cyra11kóewlcz dokonał otwarcia 

bm. kołchoźnky radzieccy przy Uruwersyt~u Łódzld~go, czło chłopk~ z Myszyńca, pow. war ze. wsi Sarbia, woj. poznań- 66. Wyrzykowska Lucyna, wystawy. · 
byli. do Wrocławia, gdzie pow:- Inek Polskiego Konutetu O- szawski; skie, członek Polskiego Komi- tkaczka PZPB, Łódź. ZMP. 
tali ich: wojewoda Szlapczyń- brońców Pokoj1:1; 29. Kulcxyńskl Stanisław, tetu Obrońców Pokoju; 67. Zawieyski Jerzy, pisarz; Mowy minister s'1<arbu 
skf, sekretarz wrocławskie.za 11. Dobraczynslrł Jan, l1Jte- rektor Uniwersytetu Wrocław 46. Roma.towskl Edmund, 68. Zarzycki Janusz, archi-

Wo jewódzkiego I<omHetu PZPR rat, redaktor .. pziś 1 Ju~", skiego, członek Polskiego Ko- pracownik pocztowy, Zwią- tekt, przewodniczący Zwiąrlrn Czechosłowacji 
tow. Matwln, wiceprzewodniclą człon~k Pols.lc1~go Kom1tetu mitetu Obrońców Pokoju; zek Zawodowy Pracowników Młodzieży .Polskiej, członek 
ca Ligi [(obiel ob. Marzec, Obronców i:okoJU. 30. Kłosowska Ida Marla, Pocztov1rych - Warszawa; Polskiego Komitetu Obrońców Praga (PAP) Prezydent 

ed I 12. Domans~a. Irena., le.kar- urzędniczka; . 47. Rudnicki Lucjan, pisarz; .Pokoju; republ'ki czechosłowackiej Kle· 
oraz prz stawicie e • wladz ka, przedstawicielka PCK; 31. Lorentz Stanisław, pro- 48. Saniewski Antoni, mon- 69. Zarzycka Jadwiga, urzę- ment Gottwald mianował do-
m~ejskich i organlzacf społecz- 13. Dłuski Osta.p, redaktor, fesor, dyrektor Muzeum Na- ter z Zakładów Mechanicz- dniczka· tychczasowego w"ceminis!ra 
n;:h. i Delegacji chło~w r~: czlon~k, Polski~go Komitetu rodowego, członek Polskiego nych „Ursus"; 70. Z~lwerowicz Aleksander, skarbu Jaroslava Kabesa mini
~:-·fck eh wr~~oko . ;:iązanki Obronc?w PokoJu; Komitetu Obrońców Pokoju; 4!l. Starzyński Jullusz, hl- aktor, członek Pol~kiego K0- strem tego resortu. a b. mini-

a 0-~zerwo·~yc , ~ta o~. . U. E1biscł_i. Eugenlu~z, rek- I 32. Lukrec Henryk, redak- storyk sztuki; mitetu Obrońców Pokoju; lstra rlr Dolańsky'e!!o prezesem 
Z \\ r°':ła.w1a g~s~e :vr1eżdzaJtor Akader:in Sztuk P1ęknych 

1
tor, przewodniczący Związku 50. Staszewski Stefa.n, dzien 71. Żukrowski Wojciech, pi- państwowego urzedu planowa-

ją do m!eJscowosc1 B1e.awy. w Krakowie; Dziennikarzy Polskich; nikarz; sarz. nia Czechosłowacji. 
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Daleko od Moskwy 
Wołodka bardzo niezad-0wolony zamachnął na sta

rego obydwiema rękami. 

- Nie denerwuj się, bądź spokojniejszy. Przecież ten 
człowiek jest sześć razy starszy od ciebie - strofował 
go Maksym Chodżer. I jakby chcąc usprawiedliwić 
chłopca, przewodniczący powiedział do inżynierów. 

- Stary słucha Wołodkę więcej niż innych, lepiej go 
rozumie. 

Potem iuż całkiem spokojnie Wołodka kontynuował 
rozmowę po nanajsku. Stary coś odpowiadał. Pr~ebły
ski świadomości migotały w jego głęboko zapadniętych 
~ach. 

- Mafa przypomniał sobie - odwrócił się do Beri
dzego zadowolony Wołodka. - Tylko _jeden ra~ w .cią
.~ siedemdziesięciu lat Adun wyl:3-ł się zup~~1~ bh~ko 
fanz. Dziad mówi, że wte.dy NanaJczycy zawm1li wo..:iec 
boga rzeki, który rozgniewał się na nich. 

- A czy nie było takiego wypadku, ażeby woda roz
lała się aż do teao mi~sca, gdzie stoją śpichrze na oa
J~ch? 

Kilka głosów odpowiedziało chórem. Maksym uspo- i chłopcy okrążyli Wołodkę. Aleksy zajrzał poprzez ich 
koił ludzi i podniósł rękę. głowy: student Nanajczyk odtwarzał operetkę Silvę, 

- Na to pytanie może odpowiedzieć prócz Mafy je- którą widział w Rubieżańskim Teatrze Muzykalnej Ko
szcze wielu - powiedział. - W trzydziestym roku Adun me.dii. Okazało się, że Wołodka ma przyjemny tenorek 
dochodził do tego miejsca. Nie, nie w trzydziestym, oraz zdolności imitowania. Kowszow serdecznie ubawił 
a trzydziestym pierwszym.... Właśnie jechałem do Le- się tą operetką wykonaną przez jednego człowieka. 
ningradu uczyć się i płynąłem do Rubieżańska po du- <?Ió;vny inżynier pó~stawił wreszcie starców w spoko-
żej wodzie. JU 1 zawołał Aleksego. 

Beridze odwrócił się do A1eksego. - Bardzo dobrze, bardzo - powtarzał z zadowole-
- Oto Alosza, nie omyliliśmy się. Nasza trasa prze- niem. 

chodzi tu za osadą, co oznacza, że możemy się nie bać Inżynierowie zamierzali odejść. Maksym Chodżer za· 
powodzi na tym odcinku. trzymał ich. 
Jednakże to wszystko jeszcze nie zadowoliło Beridze· - Jest bardzo ważna sprawa. Nie wiem, jak będzie-

go cie się na to zapatrywać, chciałbym się z wami pora-
:_ A teraz spróbuj kocnany, dowiedzieć się u Mafy dzić .... 

- zwrócił się do Wołodki - czy mocno zalewało w wy- Aleksy wziął podany mu przez Chodżera arkusz pa-
padkach powodzi lewy brzeg w okolicach Czomy i Cził- pieru i przeczytał na głos: 
my? Tam przebiega siódmy i ósmy punkt trasy. - „Do wszystkich kołchoźników rosyjskich wsi i na-
Wołodka znów zaczął męczyć staruszka. najskich osad na Adunie". 
- Nie śpij, a myśl! - wolał, ale stawał się wciąż Spojrzenie Aleksego prześlizgnęło się po arkuszu 

cierpliwszy żądając uporczywie od stodziesięcioletnie- i milcząc, doczytał go do końca. Wyraźnie wzruszony 
go starca potrzebnych informacji. Kowszow podał arkusz Beridzemu. 

Zupełnie zmęczonego Mafę odi-,,:owadzili do domu. Je- - „Na prowadzenie wojny potrzebna jest nafta, dla-
rzy Dawydowicz zaczął rozmawiać z innymi starcami. tego partia i rząd żądają, ażeby rurociąg został zbudo
Zadawał niezliczóne ilości pytań i skrzętnie notował od- wany jak najprędzej. Budowa ta przyspieszy dalszy 
powiedzi. rozwój wszystkich posiołków, położonych nad Adunem. 

Młodzież znudzona tym odeszła na strone: dziewczęta I (c. d. n.) 



1'1'. 19 Str. I 

Wieś która poznała prawdziwe życie 
Rozmowa z tow. Terechowem, przewodniczącym kołchozu "Gwiazda'' - obwodu mohylewskłeeo . Teatr Marionetek 

w.la M• ,.. m,n 2lbota, ~ Jat6N dad' run ~ 1 kul- aza ziemia mm nasyct6 kat- • # h dn. h Nt. ~ przerwa2n:le len, 1 Nrfl. !k!tóre doda'' nam b<xli- dego, dzlJ - jetell ktoś opusz Aczkolwiek sprawa i. ,;w. konstytucl. :ac o ie 
hoduje bydło. Biedna była ców do dalszed pracy 1 dal- cza wieś, to po to, by zasly- mi.eo jesl jeucze - jak to tif mówi - w lesie. ~ naiitts~e 
kiedyś ta jego wieś !'Odz1mla szego postępu. · ną6 w całym k:ra.ju jako in!y- głowy apośrócl reakcjonistów niemieckic1i wciąt 1eucn b~ 
- Szepie!ówka. Biedna była _ Przed 'W'Ojn" mieliśmy nier - jak wspomniani wyiej dzą się, jak pogodzić interesy magnatów pn:emyslu meo 
:demia i ludzie sąd%1Ji, te nie 10-letrrlą szkolę średni._. Po la:iread Premii Stallnow- mieclciego z wymaganiami amerykańs~ich ~~~l>w,. repre-
ma na to żadnej rady. iwO!l'n!e wznowiliśmy pracę skiej. sentujących monopolistów uSA, - ]Uł dzuur] bisońska 

- Starcy naszej wsi - mó szkoły, ale tylko w zakTesie - Jeł.eli chcemy, jednym prasa snuje domysly na temai kandydatl>w na najwym• 
wi tow. Terechow - wspom.l 7 klas. Ozlś szkoła znów 1est słowem odpowiedzieć, co E!ę stanowiska „W estdeutschland". 

pełną sikolą średnią. I - właAciwie stało w na5zej wsi ·i h d • h organ nadą często dawne czasy, głod zwróćcie uwagę! - wszyscy - nie mo:ilila tego sformuło- Z ta'k4 listą lrondydatów wystąpi w tyc. mac . 
ne czasy i nadziwować się nie nauczyciele _ to ludzie z na- wać macz~j, niż: amerykariskiej administracji wojskowe/ ,,Die Neue Zei-
mogą: jak to się stało, te te- szej wsi, synowie naszych kol w nasrej wsi, jak w całf'J tung". Osoby proponowanych przez to pinno kandydatów 
raz jesteśmy syci, że mamy choźników, dzi~zęt~ i chlop wsi radzleckłej, jak w 'całym mają tak charakterystyczne obliae politycme, te wa11o P°" 

tki ? cy u nas wychowam, przez wiedzieć o nich słów kilka. 
wszystkiego pod dosta em nas wysłani do Instytutów Związku Radzieckim, pod kle Jak •i~ okasuje, na otrzymanie 1odno§d "1?rnydent4" 
Nadzi.wować się nie mogą - Pedagog:ICZ11ych, po to, by rownłctwem Partu Bo1~zewic może liczyć przede ws:riystkim ...... Karol Sevenng, Jedm 
to tylko tak się mówi! Bo id wrócili do swej wsi i uczyli z prawicowych prsywódc6w przedwojenMj aocjaldemokra· 
starcy widzieli, jak to się sta swych młodszych bracis1.k6w cji, kat robotników niemieckich, kt6ry w r. 1929 ka:ol 
ło: rewolucja, ustrój sprawie i sio9trzycz.ki. str::.elać do I-majowej demonstracji w Berlinie. Rywalem 
dliwości społecznej, sp6łdziel- - Wśród wychowanków na d ~d ód - hodnio-

Severing1J.. jest Konra .n enauer, przyw ca ·~c cza gospodarka i nauka W szego kołchozu liczymy 11 in- ni"emieckich chadeków, separatysta nadreriski i plenipotent służbie ludu. żynierów, rozsianych po wlel 
Tow. Terechow - Nauka w służbie ludu. kich zakładach przemyslo- kól watykańskich. 

Dzięki nauce, dzięki naszej ra wych ZSRR. Są wśród nich Za 1ymi „asami" i.ilą nieco pomniejs:rie figury, dys'?"no-
PodCZM pobytu w PZPB lin ki j dzieckieJ· agrobiologii i agro- ludzi. e wy. bitni, laureaci. Pre. - wane na atanowiska „ministerialne". Tak wi00·ęc prawicowy. " 

technice możemy z te.i samej mh sta ows e, - naJwyz- socjal·demokrata - Richard Katz ma zost „premierem 
Nr 1 tow. Terechow, przewo- ziemi otrzymywać kilka razy szego w naszym kraju odzna- oraz ministrem aprawiedliu:ości i spraw wewnętr:mych. 
dniczący kołchozu „Gwiazda" wlęcej plonów, niż kiedyś. czenia za zasługi naukowe. Szczegół interesujący: Katz jest obywatelem USA •• który .po 
w obwodzi.e mohylewskim PY· - A racjonalna organizacja - Nasza wieś wydala 4 le- powrocie do Niemiec - otrzym.al od razu stanowisk.o mini-
ta, do kogo przed wojną na- pracy? A praca zespołowa?- karzy. W czasie WQjny 18 stra w „rt:ądzie" prowincji Szleswig.Holutyn. Drugim kan-
1eżała fabryka. Gdy słyszy od Nasza wieś była okupowana mieszkańców biednej, niepo- dydatem na stanowislco „premil!Ta" Bizon.ii jut. nadbur-przez Niemców. Gdy została zornej, zapomnianej ongiś h h 
powiedź - „Scheibler i Groh oswobodzona przez naszą Ar- Szepielówki _ było oficerami mistrz Hamburga - Max Brauer, se umac erowi.ec, :many 
man" - kiwa głową, widać, że mię Radziecką, w całej wsf,, Armii Radzieckiej. 14 z nich ,; azowinistycmych poglądl>w. Trzeci kandydał - ło Emsł 

ymś Pozostała jedna - dosłownie< wróciło i pracuje w cywilu, Reuter, ,; laski Anglosasów t. ,;w. burmistn t:achodnietco o cz intensywnie myśli, z od 
jedna krowa. Nie ocalało nic, a 4 zostało w wojsku, jeden Berlina i b. współpracownik von Papena w Turcji p czaa czymś Się wewnętrznie borv- · t lk · g · ta d łk ·k .,_ me y o z zywe o inwen - w ran ze pu owm a. wojny światowej. , 

ka. rza kołchozu, ale ani jedna - Niedawno przyjechał do Na ,,ministra 1praw sagranicmych• UpałnOfłY 'jese 
Rewolucja radziecka jest o sztuka, będąca wałsnością pry naszego kołchozu pewien do- przyjaciel e:ts·kancler:m Brueninga _Karol Spiecker, ldóry 

28 lat starsza od naszej wła- watną kołchoźników. Teraz cent-historyk. Chodziło 0 nit- Tow. Chopta Helena 
1
.ako pełnomocnik rządowy na Górny Slqsk w latach 1. 919-

dzy ludowej. W Związku Ra- stan. ~głowia został Już. cał- pisanie historli naszego koł- uczestniczka wycieczki b p l&k Sam 
dzieckim ·wyrosło przecież ca k?WIC1~ przywrócony. Nie o- chozu i naszej WSi. A historia kołchoźników radzieckich 1922 odznaczył się" wyjątkową wrogością wo ee o i. 
!e nowe pokolenie, które nie s1ąg~ęhśmy jes~cze przedoku-' ta zaczęła się od _ trudnej _ zwiedza ilobek Bru:~ing - jak wiadomo - pelni obecnie funkcje Jednego 
zna już wyzysku czlovlieka ,pacyJnej. jakośCI :pr?<I~cji ho już teraz do uchwycenia _ w PZPB Nr 1 s doradców" Departamentu Stanu do 1praw niemieckich. 
przez człowieka, nie pamięta d~wla:ieJ, a~e to JUZ Jest kwe statystyki: ilu ludzi mus:ało "Jak wynika 

21 
przytoczonej tu listy kandydackiej, do-fabr~•kantów i obszarników. stia medług1ego czasu. wędrować z naszej wsi „za kiej, zbudowaliśmy socjalizm. bór przyszłych „dygnitarzy" Bizonii jest specyficmyny, albo 

Tow. Terechow może wspo- - 62 domy Niemcy spalili. chlebem", w poszukiwan:iu Socjal.i·"- _ to znaC"Y spra- starzy zasłużeni" reakcjoniści niemieccy różnego autora· mina ich sobie z czasów swe- w 1946 ku b ł · · d 1 j zi · któ j · d · ~„ ~ " 
go dzieciństwa, niemnieJ· ;'ed- ro y y one JUZ 

0
1 - epsze enn, re mg zie wiedliwość społeczną, doino- mentu, albo tej po prostu agenci amerykańscy młodszej budowane. Domy są teraz ep nie otrzymywali, w poszuki- .. B. D. 

nak nie może powstrzymać sze, niż poprzednie. waniu jakiejś pracy . .Teźriz.ili był l kulturę. generac1i. 
gniewu. - Jakże vlielką rolę odgry- na Ural, na Syberię ..• Dz:ś na A. P. ---------------------

-
1 

tylu, aż tylu robotni- wa racjonalna uprawa, pra- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111ummmulł ków, tyle tysię<:y ludz.i pra- vndlowy, oparty na podsta:-
cowało w pocie czoła na te wach naukowyt:h 1 sprawdza D b b t k n walką i pracą dwie rodziny„. ny w praktyce płodozmian!- o ro y - uzys a y 

A że dziś tak nie jest ~e Niedaleko od nas, w odległo- w k k I h ' 'k ' d 1 k 1 h ~~Yt
0

ro~~~~~:~j, ~~i~!y·~~ ~~r~~c:~ia~~s~~. :i· Aw_ yso i poziom życia o c ozn1 ow ra z1ec _IC. 
siłkiem kilku pokoleń wszy- kademia Rolnicza. Ta akade- • • d k f h 
stko stworzyła - zawdzięczać .mia służy nam i wszystkim Bohater pracy socialistyc.znei tow. Praskowia Malinina opow1a a o swym o c ozie 
to należy w dużym stopniu kołchozom naszej okolicy. Do Tow. Praskowia· Małinina iPst ga robotnica, witając ją moc· W tej pr.zerywan. ej _usta.wicz-1 'ltMziom tego rodzaju co tow. naukowców z Akademii zwra ,- I · d 1adu1ę się ty! •T .. """ chow. ' prredstaw!cieJk• kołchozu im. inym uściskiem dłoni i jak naj. me rozmow:e OVf' . . I ·""~ camy się zawsze, gdy wyni- „ k · d · a "'J składa SIP • * • kają jakieś trudności w na- 12 Października" położoneao serde<:m!ejszymi słowami. Po· o,. ze ro zin •- . „

1 

Kim jest tow. Terechow? - szej pracy. Jeździmy do nich ~ obwodz.ie I<ostr~mskim. R;z. wszechną uwagę budzą jej licz z czt~rech osób, z _czego trzy 
Kołchoz: którym kieruje, on z próbami ziemi, ziarna siew mowa, jaką prowadzimy z nią ne odznaczenia. Towarzysze 1 pracuJą w kołcrdzi~, ze. ID.śl 
sa.?!1 zahcza do mniej, niż śre nego, a oni przybywają do podczas zwiedzania oddziałów towarzyszki z PZPB nr I mają własny dom, ~ka a1ący się . 2 

dnich pod względem wielko- nas, na nasze pola, pracują PZPB nr 1 c!ągle się urywa, przed sobą bowiein prawdziwe· cz·'.er.ech poko; 1 werandr·. w:ę· 
ści:_ 120 gospodarstw, 800 bek razem z nami i razem też o- gdyż do tow. Malininej raz po go Bohatera Pracy Socjal!stycz cej. J~dn~\ h 0 .tow.d ~~·ld~111.=~~ tarow ziemi uprawnej. Upra- siągamy wspaniałe wynlki, raz podchodzi to jedna, to dru nej. 0 . je] 0 c ?2 1~ . 0 w~aygloszo 
-...~l!'Zll~ ~~-"·---------------------------- 1.S1ę z przemowierua, ~ 

Chłopi 
u 

z Wilkowic w gościnie 
robotników łódzkich 

Z samoch~u wysiad~ gro-1 pierwszy w Łodzi. Cerowacz- rzyszki: Seligowa, Stawińska 

nego przez nią w przepełnionej 
zel>ranymi robotn!kami i robot. 
nicami sali „Nowej Tkami". 

„Drodzy przyjaciele - zaczę 
la tow. Malin.ina. W !mieniu 
chłopów-kołchoźników ~SRR 
przeka:wję wam, robotnikom 

mada .ko_b1et i z::ię:u:zyzn. ka tow. Pakulska opowiada i Sójkowa. 
• ~marZ!-iście, ~oziwolc1e na im o pracy tutejszej organi- - A teraz zobaczycie nasz 
śnia?ame" - witają robotni- zacji Ligi Kobiet, o komisjach żłobek - zapowiada tow. Bel
e~ l. prowadzą. gości do sto- kobiecych, o opiece nad mat- dowski. Na twarzach gości 
łowk1. D~leg~c1 załogi PZPW ką i dzieckiem. „Przecież my widać ogromne zaciekawienie. 
Nr 2 ł?Yh juz. w Wilkowi.cach prawie wszystkie jesteśmy li- Jak też taki żłobek wygląda? 
w. ub1~głą !111".dzie!ę . W1l~o- gówkami" - wołają wilko- Opovliadają przecież na ws!, 
~czame dziwią ~1ę:_ „Jakto, wiczanki. Nasze koło liczy j że dzieci siedzą tam o chło
więc to wy pracuJec1e w tej już 81 członkiń i stale się po-

1 
dzie i głodzie. Lecz okrzyki 

fabryce?" większa tłumaczą towa- szczerego podziwu zadają 

·Kto zwycięży? 

kłam tamtym wszystkim fał- Łodzi, nasze płomienne bolsze-
szywym plotkom. wickie poulrow!en:ie . 

Jak tu czysto, jak ślicmle, Nasz kołchoz - Kolch-Oz Im. 
jak doskonale wyglądają d.zie „12 Paźdz:ernika", zorganizowa 
ciakl. Malcy nie są zupełnie ny zootal w .r. 1930. Posia?a on 
przestraszeni wizytą. Bawią 1500 hektarów zriem: omej, łąk 
· ł i · · z Tow. Malinilna w &:-•uf się weso o rozmawiaJą 1· pas'-·..:sk i obej'mui·e 300 go. '.11..'&...-

b ł · K b' t 1 d j l'Wl zwiedzania żlo-l?rzy Y _Ym1. o. ie Y ?g ą a ą spodarstw. W ubiegłym roku 
Jadłos1?1s .w dziecl~eJ kuc~- u·zys.kalltimy 'Wysok{e urodzaje PZPB Nr 1 
ni I knvaJą gło:vam1 z pod:..i-_ otrzymując po 259 centnarów ot6 
wem: „Jaka op1eka, jakie _Je. k rtofli z hektara '. przeci ętnie rzyn, 7000 rubli w g wce 
dzeme! żeby to nasze dz1eC1 a . . h kt cielaka. 

· ły pod bny żłobek'" Dłu 25 centnarow p.szemcy z e a· Ferma mleczna nasze~ kol· 
gmo1amówl so1·ę jeszcze o .tym w- ra. M_ ieHśmy. jednak liczne wy 

5 t Ó chozu może się pochlublć wiei. 

Wszyscy chcieli oprowadzać 
gości po fabryce. „Dobrze, wi 
Zyta wlzytą, ale produkcja 
na tym ucierpieć nie może"
tłumaczyli majstrowie. Wy
brano więc kilka osób. „Zo
baczycie, jak powstaje towar 

Pierwszomajowe współzawodnictwo 
PZPW Nr 1, Nr 3 i Nr 4 

Stolo· wce podczas ob1'adu. padk1. urodzaju po 4 cen na,~ w . . Ud „ 
h k M I kim! osiągnięc :am1. OJ rocz· międz-., Usiedli wszyscy razem, ro- p.szemcy z e tara. amy ~zą • k • k 

:t botnicy i chłop1' I debatu1'ą o cą 250 sztu. k fermę bydła . ra;;;o· ny niektorych row prze ·racza 

Wełniany, z którego macie u- - Osiągnęliśmy już 98 pro- Załoga przędzalni zobowią
brania" _ r.apowiada prze- cent jakości, ale nie chcemy zuje się dać 110 procent pla
Wodniczący Rady i oprowa- na tym ~oprzestać - mówi nu produkcji (dotychczas wy
dza , gości po salach produkcyj jedna z przodownic pracy, rabiała 108 procent) oraz 
nych. „Ile to pracy trzeba, tow. Maria Terpilak. zmrueJszyć ilość -odpadków 
ieby zrobić taki materiał" _ Tow. Terpilak w ramach zwrotnych do 4 procent, a od
d~wią się najmłodsi uczest- Czynu 1-szomajowego posta- padków bezzwrotnych do 2 
nicy wycieczki - Helena Ka- nawia zwiększyć produkcję procent. 
czorowska. Maria Fornalczyk swych krosien do 114 procent PZPW Nr 1 szczycą .się tym, 
i Mieczysław Kuśmierczyk planu. że należą do zakładów przo-

Tow. Kik, młody tkacz tłu- Ob. Łuczak Henryk ogłasza, dujących w akcji oszczędno-
maczy im wszystkie tajemni- że jego zespół wyrobi w tym ściowej oraz czystości. W ra
ce produkcji. Rozumieją się miesiącu 115 procent planu, a mach Czynu Majowego zało
doskonale. Tworzą wszak odpadki zmniejszy do 0,85 ga „Jedynki" wezwała załogę 
Wspólną ZMP-owską rodzinę. zakładów Nr 3 do współzaKoło ZMP przy PZPW Nr 2 procent. 
W'Zięło w opiekę kolegów z Stary pracownik fabryki, wodnictwa na polu walki o 
Wi!kowir.. tow. Józef Zygmunt, od 46 czystość i os~ędność. Idąc 

Tow. Kuśmierczyk intere- lat pracuje w tkalni. Mimo, za przykładem wełnianej „je
suje się bardzo pracą robot- że w tej chwili pracu.ie na dynki" i „trójki", we wspól
ników ZMP-owców. Ma on wyjątkowo ciężkim asorty- zawodnictwle wzięły także u-
10-cioro młodszego rodzeń- mencie, gdyż wyrabia mate- dział zakłady Nr ł. Teraz 
&twa i postanawia wszystkich ri~ły ~a palt~ o podwójnym wię<: zobaczymy, kto z;wycię-
,;wychować" na dobrych wiązaniu , podJął się wykona~ ży. Załoga PZPW Nr 1 po-
ZMP-owców. 1 l!i procent planu produkcji. . 

Robotnice, idąc pod ręke z Tow. Gajda Józef na 1-go wi~da: „We w:szystkich dzie-
kobietami w iejsk imi, opowia- Maja postara się wykonać dZinach • moghśmy osiągnąć 
dają im 0 swoim życiu w swój plan .w 115 procentach ·pierwszenstwo, byłby to zatem 
lTlieście. Wiele gospodyń z i zmniejszyć odl>adld 4o 1,5 wstyd, gdybyśmy i tego wspól 
'Rilkow:ic 1P.st doniero PO raz proc. awodnictwa Die WYBall". 

p d f 1 10 tysięcy litrów mleka. Oto różnych sprśwach. Pierwsi o- wego. os·a amy ermę iczącą kilka przykładów: krowa · •• Wie. 
powiadają o swych zdoby- 85 macior, przy czym przychó· ł 
czach, o radach zakładowych. wek wynosił 17 prosiąt od 1 snuszka" (,,Piegowata") da a 
o związkach zawodowych. o maciory. Mamy fermę owczą z 7200 litrów mleka, „Wajda" -
dyrektorach mianowanych z 180 sztukami owiec, przy czym 7.500 litrów, ;;Plennlca" 
robotników. Drudzy dz.ielą się przec ; ętny przychówek wyno3ił 7.SOO, „Czarodziejka" - 9.200 
z towarzyszami z miasta swo- 2,5 jagni ęcia. Srednio otrzyma. a ;,Mitka" 10.500 litrów. 
imi kłopotami l radościami. rśmy 2 kg. 700 g. wełny z ka~ I(ołchoźnicy i kołchoźnice uzy. 
Tworzą oto w Wilkowlcach dej owcy. Kołchoz nasz pos:a - skujący na swych odcinkach po 
prawdziwą, socjalistyczną go- da 3 auta ciężarowe, wlas1y na<llJ'!anowe urodzaje, pon.adpla· 
spodarkę. Trudno jest - to młyn, świetlicę i żłobek, ośro- nowy przypłód na fermie, i:()ó 
prawda. Zaczęli wsz~k z ni- dek zdrowia i ośrodek wetery· nadplanowy udój, otrzymują -
czego, ale muszą dopiąć swe- naryjny. poza normalnym wynagrodze· 
go. I snują plany, jak to po- Chi . k ł h · n;em za pracodni - dodatkowe 
wstanie u nich żłobek, łaźnia . opi naszeg? 0 c .ozu zy· ilości zboża, jarzyn, mleka, O· 
i jak założą hodowlę raso- Ją -~ dobr_obyc.ie. Kazdy i:na ra-z premie w postaci prosi ąt, wych owiec swoj dom 1 kazdy - poza ·n. 

· . · : wentarzem kołchozowym posia- owiec, cieląt. 
.....- Pomozem! wam - ob ,~- da własny żywy inwentarz. Są Takie jest życie chłopów W 

cu.ią robotnicy. D.i:rekc1a w naiszym kołchozie chłopi po- naszym kołchozie : we wszyst. PZPW Nr 2 po.c:tanow1ła j•1ż . . ' . 
vi:ilkowiczanom ofiarować na s1.ada1.ą~y w. swych chatach pia kich kołchozach naszego kraju. 
poczatek 100 sztuk owiec. Roz mna i inne :.nstrumenty muzycz Zycie to stworzyliśmy w pracy 
~adali się wszyscy. T::ik ;a;:- ne. • i walce - pod kierownictwem 
decznie l szczerze, iakł;>:v ~wo Nasz własny zespoi ar tystr- Pair!?'; Bołszewick!ej, pod kfe
rzyli jedną rodzinę. Ńie ma ~zny. urząd!a . często koncer .y rownictwem Wielkiego Stalina. 
•uż różnic między c!'lłopem Ił : przedstaw1e~1a teatralr.e •. 4 ra Drodzy przyjad eler Zyc'Zymy 
robotnikiem. Sa gospodarza:ni zy w tygodniu czynne jest u Wam, ludowi polskiemu i poi· 
Pi!ństwa Ludowego. Wspól1J ,e nas kino. Ja sama za swoją pra skim chłopom takach samy-eh suk 
t~rzą jego pr...-szłość. cę otrzyma!am w 1948 roku cesów w waszej pracy i osiąg. 

22 tony kart<>f~, 800 kg. ziarna nięcla takiego pozfomu ; yc'.a, 
.4l. Sam. 4000 litrów mlek.a. 4 to~ Ja· Jakie m1_ już osia2neliśllll'„ 

• 
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M. GORKI 

Odpowiedź no ankietę amerykańskiego czasopisma 
Pytacie: ~ metalu I w papierowe paskl O.ob1'eie. ma ilę rozwnle6, I neOJI paMłwa, W1Slec1116 ą'Oh 

:b.C::Jf1C:, !:Jm~~~~ ry~. ro~/ ~~i~ :n~! ~WSw czeków. Jestem zduila, te prawd-nwa ~um: :eo::: ~ woc:: 
Qkaósld.eJ c;ywillza.cJi?" cystycznych i pamfletów, 10 kt6rych ~ Co, oprócs pieniędzy, pro- cywd.Ihacja 1 nybk! rmw6J koJu. To będzie ba.rdso bum& 

.Joł w bm samym sposobie bezlito§?M gromi i de7na8 kuje łmpmiaZW7n dukuJll kaplta.Jiścl? kultury mO'Allwe •Ił Jedynie nitarne rozwląza.nie problemu 
ll&dawama tero rodzaju py- kański. Pesymizm, zazdroSć tądzę I wtedy, gdy władza politycma socjaln~o, supełnle w duohu 
tań 1 to w ta.klej formie. kry- , nienawiść, k16ra niewątpliwie w całości naleły do pracujące •amerykańskdego ldealiuna„, 
je .tę na amerykański sp08ób tak ni ~ do W Europie ale ma łaklero zniszczy lch, ale, razem s ni• 10 ludu, nie zaś do puoły- który ni Jest niczym Innym. 
wypa.ezona ł rozdmuchana dr.ae, • Ił en& .._ tn -ł :wfsk ła.klm mt. swoim WYbuchem znisz- e 
przesada. Nie mogę sobie WY- ludd 1 kultury. wsuę ero _. ...,a:,.k la, " h" czyć mori:e I wiele wart.o!icl tów, tyjących r; cudzej pracy. jak tylko na.łwnym optyml• 

_„ In jest szcir;u.,..e o orowyc ' I ł mł ć I d-' k1ó ł zeJltl 
obrazić Burope.Jmyka, zu.o e- Ale ma się rozumieć, t.o, hocłał 1 ona upośledzona Jest kulturalnych. Wasza clf'rpiąca 

1

. ma s ę rO'LU e , radzę o- zrnem u „„ rzy „ea 
10 zadawać takie pyta.nia tył co 'nazywacie cywilizacją ~run banłebn1t chorobą _ na chorobliwą hlpertr<>ftę cy- głosić kapitalistów grupą In- nie przriyll dramatów 1 łra· 
ko w tym celu, aby ,,zrobić USA, nie wzbudza l nie mo- a.ntyaemt.tycrmem• zreaztlł ebo wJ.liz:łCja gro-M wam najstra- d'lli socJa,Inie niebezpleczn.vch, gedM, nazywanych oeólnle 
pienł~e". Pozwolę aobłe za- że wzbudzić we mnie sym1;>a- robą tit zarażon~ jest l Ame- szliwszymi tragediami. skonfiskować ich majątki na „Wstor.l.ą na.rodu". 
komunikować, te na pierw-. tiL Uważam, że wa.sza cywili- ryka. Równieł: I przestępczość -
me pytanie - Jak l na wazy- za.cja Jest naJba.rddeJ zwyro4 w Europie atopnlowo wzrasta, 
st.kie porwstałe, - nie mam nialą cywlllzacją naaeJ pia- ale jeszcze nie dorosła do łe-
prawa ndzie!H oclpow1echl w nety, poniewa.ł w sp08ób mon go, co, - ~ s wanych M. GORI(/ 
tmieaf.u 150 mlllon6w obywa- strualny wYolbnymlła ona gaseł, - dzl.eJe alę w Chlca-
łell mego kraJn, bowiem nie wszelldego rodzaju ohydne po go 1dzle, opr~ bandytów r; w Il s 
ma.m momo.ścl apyta-0 ich. Ja twornoścl earopełJklej oywlli gi~ld 1 banków fospod!U.'zą a :tr e... . 
w J~ł łeb •Wsnnek do wasze zacjl. Europa Jest w dostałe- swobodnie r6wnlel bandyci • - e .L 
&o kraJu. cmym dopn!u zdeprawowana rewolwenml l bombami w rę 
8~ę, te naiweł w łych kra cynizmem klasowej atrnktury kach. Nlemotllwe takł.e aą w 

Jach. krew których wasl kapl państwa, Jednak-te w Europie Europie I te bitwy, jakie wy- ••• cala dwtm~a zgnilizna, prawo do bicia i za.bijania wymaga com.z to sftniejsugo 
ta.l1ścl irmlenia.Ją w do~~ h na ra.zle niemoillwoścłą Jest wołał be:ICIU5Zlly reżim. Nie- zrodzona przez ustrój kapita robotników... powiększenia Jwntyngcntu po 
p~=h.A:er::tu w chl- tego r~ szk°1!w~slb':i moillW)' mer ml~ spal&ją listyC:1:iny, wszystkie czleko- w Slcottsboro akazano na licji. Wzrasta :w,potrubowa
na.ch I nawet wśród dzl.esląt- f;~1:z,,. a ~1:'ierzy, ludzie, ~~r:~Ów ~ ~~~e~ ~ztaltne fl'!4Y! bez ~tór_ych §mierć ośmiu mlodzieńców.. nie na „nieu.!traszonych" Ztr 
ków mlllon6w kolorowych lu którzy obdarowuJą wan kraj zrobił me!' Chl~o. nie ~ istn·teć ~P!talizm, murzynów, są oni zupełnie d.zi, zdo'llnych me tylko bić ' 
dd na terytorłum USA„ nie I degeneratami. Pamiętacie za- oskar_za1q „'Ool.szewików" Z~. niewinni, zostali :rchwytami zabijać robotników, ale i wal 
maJdzle się ani Jeden rO'ZUm- pewne o tym, Jak w Bosto- My§lę, ie B. Shaw na za.pro Radzieckiego o to, że oni, przypadkowo przez policję czyć z bandytami W Berlś-
~Y ~':'~~~.:!i1!!~! nie dw~--~hlopców bogbó8::tw6w ~z:1,~ d:i,~'!t~~w;:~:ą:; „bolszewicy'',· chcą. ,„znisz- jeden nie zna drugiego, ~ nie zorganizowan~ specjalM 

zabllo w~ero, - za „„ 0 
' • czyć kulturę". Właściciele bur · t 1-~-- . drużyn t .....,,,.~" Ab 

wam w tmlenłu swojego na- i kawości? A lleł u was się tak lllLl'kastyeznie odpowie . . j „ . mimo o 8~no łCh na „ Y se u. """"'"'' • .a. 11 
rodu: „Tak. - mój kraJ, móJ !ci~a się taJrlch zabójstw dzleć, Jak odpowiedma.l, gdy Z~YJ~ z'f:,,asy rz:uc;;i b'ha,- śmierć. U czyniono to dlate- obrani,ć oby1oateU przed bi»n-
naród Jllleoa.wldd Ameryki, ze snobizmu, • cleka.woścl? go redaktor ,.Na.tlon" O. G. s : . " a pr_zecaw o <?Z. go, aby fla8traszy6 murzy- d~tam~, UB. Ameryki ubeir-
JeJ ca.lego n&rodu, tak samo 

1
Wlllard zaprosił do Ameryki. szeunkom, prze.ci.w komuni.z- nów ta zbrodnia _ to śr pi8CZaJą od oszustw ;. grabł&o 

ll'Obctników, Jak 1 mlliarde- Europa równłeł m°te.,:!ę Ka.pttall.łcł wuystklch- kra- mowi - to walka o kultu- dek 'zapobiegawczy" D~jeo- ~. w roku 1~-tym towa.rzy-
rów, zarówno kolorowych, poohwallć beriprawłem t •ł- Jów to Jednako wai.rętne I nie1rę/". .'łi .... to dlat p~1.:... __ „ stwa ub.,,,,.,.;„.,...eniowe ·-...JA_ 
jak t białych nłeuawidzl ko- bronno§dą swoich obywa e..., 1 dr.kl 1 1 al Mł -·tt ego .,.,„~"' mu- . -,,,~ ""!:Il"""" 

bleł 1 clzlecł, pola. rze!ld. laso, leoz Jednaik daleko JeJ do ta- u e P em ę, e w ror- To jam~, kapitali;śoi mają 'rZY_ński.6 'ITl&y <XYraz ba:rdziej cily obrabowanym. 8 miliony 
r;wteiął l ptaków, pneazloścl kłeJ hdby, Ja.kit Jest sabóJ- ~ej i~~len=iJ:!! o co walczyć. Ich "kulturo" WC14gajq ~ do rewolucyif1<3 do'larów, 10 !O-tym. - Cdetf11 

I łenint~ waazep kra- słwo Sacco I Vamet.tdero. ~e mówil\C• słowo bimesman" - to nt:reg instytucji, dzia.. go ruch.u, soltdaryzują ~ .Z i pól, w !7-ym - o'ko'lo Me
lu. Jeco na.ukł l uczonych, Je- FrancJl była ,,sprawa Dre{ u zwykł~ tłu~6 alowem 'łających tupelnie awobodnłe białymi masam.t pracujący- demnMtu miUonót.o. Ohłcago 
ro wspa.n4a.leJ teclmłkt.o Edt- sa", ~';,;te h:°t:i~e;! - mllD!a.k. 10 celu obrony ś uspr<J'UJ'iedli- mi. Biorą aktywn:y udział w olbrz~, bogate miasto maj 

:;: ~;~~;a:~b;~~~~ ::go ~I 
0
R. roZola., An&- Pom;,łlcle, Jakle t.o W'n)'sł- wierna niaym n4e,,krwowa- wa_Zce ~~~ amerykań- d~'je 31'} cal~ ~ ~ 

w~a 1 Lincolna, T. tol Fn.nce 1 porwali za sobit ko bennyślne 1 podle: nasn nej władzy pa,30Żytniczej s'Memu łmperialwmowi. Bur- dzy ban.dyck:fch ?'"ganwac}'l; 
Dreisera 1 E. O'Nellla, s. An- tysiąlltl ludzi. W Niemczech po przepiękna planeta, którą • mniejszości nad pracującą żuazja obawia 8ię rozszerze- o rc:~zerzaniu .~ prustęp
dersooa, wszystkich utalento- wojnie powstało cOli w rodz& trudem na.uczyliśmy alę }lPię- wi.ęlcszo.§cią nad robotnika- nia ducha buntu w.§ród 30 czosog wspomn~ prezydent 
wanyoh a.rtystów t przepłęk- ja Ku-Klux-Klanu - orp- ksza6 1 wzbogacać, - prawie mi chlopa~i ł drobną burżu- milionów murzynów - robot- H0-01Je'r w 8enacte: „Ma 8'if 
nego romantyka Breg-Garla., nizae.11 z&b6jc6w, lecz tam Ich cała nasza ziemia w lapczy- ? • • o§ • ż . . ników i ch'lop6 i t ża rozumieć że nie jedna Amer 
Clµchowego ojca J. Londona, WYlowlll t sądzili, a u was wych rękach nędznej klłk! lu az3ą, mnre3sz °' YJ(łCeJ • . w wy ę . ryka tak · cie ~ ·br k:ut 
n:leoawidzl Toro Emersona ł Jest to nie przyjęte; Ku-Klux dzł. którzy oprócz pieniędzy, wspaniale z nikczemnej pra- iq&Zyst~ 3'ily, aby zdusić . ł ~ , -· '!' . 
'WS'ZY'Stldego co 

1

Jesł w USA, -Kła.n mordu.Je, cyn!emłe mę niczego nie potrafią przyspa- cy. Ich kultura - szko'la, w wzrasta3ącą gotowo§ó bojo- Je prz~vępców, zaqrazaJC/!I 
1 wseystkdeh, którzy tyją w ca się nad kolorowymi, kobie rzać. Wspa.nlałą, twóro-ią f;iłę której klanniq kościól, w któ- ~ murzyń8kich mas, ttżywa ~c~ n;e tylko ~~;iu, ~le ł 
Stanach". łiaml 1 wszystko to d:złeJe lię - krew l m6zg uczo~ycn, _te- rym kłamią, parlament w 7ąc rn·zeciwko nim swojej „ t17Lęte3 wlasno§ci miesz-

Mam nadzieję, te · nle spo- bema.rnle, podobnie ja.k bez- chnlk6w, poetów, robotnlkow, którym kłamią prasa w' kt6- broni - bialego terroru czan. W tym procesie Europa 
biewacle dę, te znajdzie słę kamie rozprawia.ją stę ~ber twórców kultury, nasiiej „dra rej '/d1J;m;.n. i' szkalują ich kul J Wzr08t ,,....zest~-~s. •• , nie pozostaje za nią w tyle". 
idiota, zdolny odpowiedzieć natorzy stanów s robociarza- gdej przyrody", eł tępawi lu- ..,. . . ' . , r· · ~~~ w 
na wasze pytanie ta.k niem~- ml - socjallstamł. dzie obraca.Ją w złote kt'ążkł tura - poltc]<L, które} dano panstwach burżuazypiych przel~yl Jam. Oearny 

::) 

2ylaste ręce bandosów, Pyrtała legł pod Upami Wt.ADYSŁAW KOWALSKI .- Dziąbek! - szepnął Ku W rękę chciał pocałowa~, 
twarde, jakby byczą skórą ciężko. Błyskał oczyma na - bała. lecz Kopankiewicz cofnął 
powleczone, krzepko uchwy ogród i nasłuchiwał. B a n d o s 1· Dziąbek pociapał pod roz rękę. 
ciły narzędzia pracy. Grzbie - Psia jeich mać! - klął bi~ kasztan i ud~rzył ':"' za- - Pszoł won! _ Cały 
ty unoszll ciężkie wory zbóż -psia jeich mać! Łeni było wieszany u gałęzi lerruesz. świat w kryzysie tonie, a 
i co popadnie. Dudnią ban- żarcie drogie, teraz jakiś kry - Wstawać! - wrzasnął ciebie nie obchodzi nic, he ... 
doskle śpiewki, wulgarne, to zys mają. Jeich mać! Kryzys ktoś w ~todol~. . tego tam. Polakiem jesteś ni 
smętne, żałosne, a wszy- mają. Cięglem taki Fracmenł nlnł'4ssY wy.fęły IJOSłał z ksfątkl Włady- Powoli d~w1gano się z le- by, co. Bunta ci we łbie ży-
.rtlde wrzaskliwe, przeszy- Zatrzepotał w sadzie ptak. Ila.wa Kowahkteco ,,Dalekie t bllskle" t opisuje wteł gowisk, ziewając głośno. dowskie bunta 
waj14ce na wylot Lipnicki Ksl~yc bladą tarczll błysnął polskit w okresie lłllllMlYJnym. Sytuacja opUa.na w no- Tei: i ów rozkleja śliną za- Pyrtala w pas się zgiął i 
b6r i rozległe pola. przez gałęzie lip 1 skrył się well Jest najwyratnlejszym łwia.dectwem ustrojowego ropiałe oczy. . jeszcze raz do ręki próbo-

HeJ, dobr:se bandosowi, • ban· wnet za chmurą. Wyjrzał za.cofa.nb wsl z JedneJ, a nan.sta.nlem klasowej łwiado - Kiedy ranne wstają zo wał. 
dosce lepi, znów i znów słę skrył, jak- mości proletariatu wiejskiego 'li drugiej 1trony. rze - zaintonowała któraś _ Pszoł woni _wrzasnął 

Joł "9 do nleJ ekonom, cisy by się Pyrtałowej klątwy z bab. Wspomogło .ją kilka rządca _ i do granatowych 
rządca przylepi! zląkł. ździ 1 k ćl sennych głosów nierówno, ludzi którzy zeskoczyli rat-

Karb D . b k wi. Jei h "! kl l Pyr kami jadaliśmy przez tamtą - B ągo a szu a - cicho, coraz ciszej i zamil- ' ó 'ł . • 
owy zią e • ecz- - c ma.l: - ą - zimę. Na tę i tego nie bę- poniosło od ucha do ucha. kły wnet. no z wozu, zwr ci się. 

nie wsparty na grubej pałce tała sam do siebie. dzie. z tamtymi gadać trze- Przyciągnęli go skądyś, _Ruszać się tam! Wycho - Ja panów na ochronę ... 
nawołuje często: - Ruszać Rumbum, rumbum., rum- ba. czy sam przyszedł. Pyrtała dzićl _ wołał Dziąbek raz tego ta?1„: Pyrtała, Kubala 
się tam, n:szać!.„ " bum, dudniał bęben. Ban- Bździągol coś od gromady odciągnął go w kąt i przy- za razem. Nie wychodzą. J~n •. Bzdz1ągol... buntowni-
Ruszać się „tam . doska brać tańczyła polkę na stroni! łożył pięść do łba. _ Zdrowaś Mario łaskiś ki pierwsze. 

. Ruszają się od brzasku boisku w stodole. - Trza go za łeb! Mordę - Ty! Albo, albo. pełna he co to str~jk? _ - Wszyscy myl - wrza-
dnia do. późnego wieczora. Sad milczał. pra~! Albo teraz albo - prze Przytaknął Bździągol na zdziw'n się Dziąbek. An; kie snęli gromadą całą. - Dar-
Olbrzym1e łany tysiącmor- - Na zimę nie zostanie, padło! zgodę. dy strejk to strejk _ za- mo pracujemy. Wszyscy my 
gowych Lip.nickich włości nic. Albo tyle co i nic - Wiatr zatrząsnął liśćmi Karbowy Dziąbek przer- mamrotał' pod nosem i po- za strejkiem. 
wzywaj~ tul tam. Tu i tam mamrotał Pyrtała. d~zew. Wstał Pyrtała, za wał mu;-ykę. szedł do dworu. - A z bab - mówił rząd 
bandoskie ręce uradzą. Ba- Kubala przyszedł pod li- mm Jan. Każdy poszedł in- - Idzta spać! Jutro do Strasznie wolno lazło słoń ca - Agata Nicpoń, Józefa 
by pazurami wy?zierają zipy. ną drogą ku stodole. kosy trza! ce po niebie.Żółwia nikto z Kalifa i Kopina z córką. 
ziemi chw~sty i zielska. _Janek, he! _rzekł Pyr - O, cha, chat O, dziś, Kto l;gł od razu, kto szep bandosów nie widział, ale _ Jezus Mario! _ Jezus 
. W jęczrmeniu ostem obro tała _ mówię ci bez straj- dziś. O, uciekaj! O, trzymaj tał pacierz. wieczo:ny. Pyr- mowią, że słońce żółwim Mario! _ jęlmęła Kopina. 
dziło. Psz.enicę c~aber ?o- ku na nic. Jutro ~niwa. Albo go!. - padały oc~ocze ~awo t~ła oka me zmruzył. Tra- krokiem lezie. Wspina się i Słaniała się na nogach jak 
rem tła?181. Długie ra.dlm~ teraz, albo nigdy. Łani mó- łama i:oztańczone]. braci ban p1~y ~? s;nne ma~. Gdzie wspina ... na chłopa tydzień, wiotka gałąź na wietrze, 
marchwi toną. w zielem wił: żarcie drogie. Teraz mó doskieJ. Bose nogi klas.kał~ tez Bzdz1.ągo~. Gdzie. Ban- na topole_ miesiąc. Do po- trzęsła się jak liść osiki, d 
chwastów. Ognicha żółcią .z~ wi: kryzys jest. Cięgiem tak. ? boisko mocno, mocniej i dos, a p1esk1 .syn. Nie śpi łucinia rok się zdaje. A dwór padła mdlejąca na ziemię _ 
lewa łan buraków, komln J . ci t kl t . Jeszcze mocniej - jakby w stodole. Moze z dziewką nic Podwieczerze a dwór razem ze słońcem padła kt6 

1 dzw i K Ś k Ś - uz a - po wier- d k d k t k ł . . . , , 
po ne on ą: o ; o ; dził Kubała - I tak prze- es ą o es ę ~zas a . w zyc1e. . nic. re już tylko zza kopuły ziem 
koś;.„ Na łąkę pora. dł 1 t k · dłl Pi ć Pyrtała chwycił babę i ru Odezwał się pierwszy _ Narobiliśta wy sobie' skiej słało OBtatnie promie-
Ruszać się ruszać P~ h ~ Pr:ieJilja mię szył z kopyta. Skłębiło się ptak w sadzie. Potem dru- _ wróży Kopina. _ p 0 ~ nie na wierzchołki wysokich 

• · z.otyc . n e zo a e na e- kilkanaście par i rozbiegało gi, więcej i więcej. Wróble licje osłali drzew 
Włodarzy słońce i ognie~n s1ąc. N1 t~ chl~, ni to kar- do szaleństwa. zaćwierkały w stodole. Zbla P · · . . . 

pali. W d~banac? wody me tafel na zimę. _ Mijanego! _ skomen- dła noc. Kubala uniósł gło- . Nerwowo ! ponuro kręci Powoh ro~ośc1er~ła się 
brak. Kopma obiad warzy. Bum-cach-cac~ - buma derował Pyrtała. Rozbiły się wę. się ,Po. ~o~worzu ~andoska na polach ciepła hpc~wa 

- Ech! ~tara wied~o, -cach-cach - tanczyła ober- pary i znów rozbiły. Pyrtafa _ Wy, Pyrtała, nie śpi- bra,c, J1;1Z i przedwieczerz a noc, otulając . słodk'.'4 ciszą 
ty! NagotuJesz kartofli :t ka bandoska brać. Słychać hula na zabój. Gębę na gę- cle _ skinął znacząco. dwor me.. . rozległe łany lipnickich pól. 
zaframi. Spijesz resztę tłu- klaskanie bosych nóg. Pyrta bie kładzie. Cichcem przełazili przez Kopank1ewicz nerwowo Jeno na drodze ku Pilicy 
szczu z odtłuszczo?ego ~~e- ła mrucz~ł w takt ?ębna: - Albo teraz, albo prze- śpiących. Baby golizną bły- ~agląda w podwórze, wraca Py~'tała zad~wał kł~m 'V!szy 
ka, co ode wczoraJ kwasme- Od Łowicza ~zła d~iewucha padło - szepcze. - Bździą- skały do bioder i do pępka; l znó~ ni~. . stk1emu ma1estatowi świata. 
je w komorze. Nad stru~ykiem_ siadła, gola szukać! Pieski syn. Poj zgrzebne koszule ściągnęły Słonce JUŻ za sto.dolę się - Przeklęte - mówił -
Jantośką ci kotleta od 1 wo~y się n~pila mujeta. Ha. pod brodę. stoczył.o, gdy na drodze uka ono to życie jest. Kiejby to 

rządcy wyniesie. Ma ją 80 kiełbasę :iiadla. - Mieniać się! - wrze- Na dworze wionęło lek- zał . się wóz załadowany bydle jesteś, człowiecze. 
Kopankiewicz, ma! Odpy- - Tak! - zaczął po chwi- szczy Kubala. kim chłodem. Ranek budził zbro1nym narodem .. Py~tała Jak ten pies żyjesz na tym 
ziejesz przez lato! Nie zaleje li Pyrtała. - Na barłogu w - Bandosowi równo zdy- się szybko. Kury sfruwały podszedł do Kopankiewicza. świecie! 
ci pot śl,epiów, nie z.edr,zesz szopie le~, pańsk~ ~apę liż, chać! T~k. i tak.. . szukać żeru. Ktoś gd~ieś zie - Wiel~ożny • panie! ~ Słowom jego świadczyły 
łachmarinw. Stara w1e~zmo, a przez zimę opyzieJesz. Słu - Juzc1 taki - J)otw1~- wnął głośno. Potem Jeszcze rzekł - głod nam ~11zwe, ciche żałosne oochlioywa-
~yl 1chaj, Janek! Kartofle z obier dzaj!\. raz ziewnal. '(lód„. ·nia Koi>lny. 



ANTONI CZECHOW 

ZEMSTA 
ly śmiertelnik, posiadacz kapi- przeli ogr6d publiczny, gdzie mam - Znalazłem, brawo/ - sawo- wics aj podskoczył s zachwytu. 
' Lelll Sawki Tumanor.o, swyk-1 cając • biura, będę przechodził nąl i ud;rzyl &ię ręką w csoło! Skońc:yw.uy ten list, Lei.o Sa-

taliku., mlodei lony i poważnej się sobaczyć• naczelnikiem. Więc lal i twar• rozjaśniała mu się sa· - Co sa pomysll - mrucsal, 
lyliny, ,rol ras w karty na imie- wieu co, moja droga? Postaraj dowoleniem. - To będzie dosko- zacierając r~e. - Cudownie! 
ninat:b u IWeJO przyjaciela. Po się koniecznie przed szóstą, nie nale! Do-skonale! Lepszej :ernsty sam szatan nie 
doU :mac:mej przegranej, od któ później, włożyć liścik do u:azo- Gdy małżonka zasnęła, usiadł wymyśli. Rozumie się, k11pczyna 
rej nawet potem się . oblał, przy- nu marmurowego, co stoi na le- p1zy biurk1L i po długim namy- się zlęknie, da zaraz mać policji, 
pomniał sobłe nagle, że iu.:i dłu- wo od winogronowej altanki. śle, :mieniając charakter pisma, a policja urządzi kolo szóstej :a· 
111 nie pil wódki. Wstał 11 miej- _ Wiem, wiem. nakreślił, co następuje: ,,DO sadzkę w krzakach i capnie pta· 
1e1 i na palcach, kołysząc się T b d . . . . KUPCA DOLINOWA. SZANOW- s::ka, ldedy ten polezie po list„. 
powatnie, przesunął się między -:- .0 ę ziel 1• poe~yczme, 1 NY PANIE! JEŻELI O SZÓSTEJ To się dopiero przestras:y/ Za-

··' . d . ta1emniczo, ztipe me cos nowego. 
Jsrs...,.ann, przeszedł salon, g zie N' d . . . 

6
. l ·' • h WIECZÓR, DZlś 12 WRZEśNIA, nim się sprawa wyizśni, kanalia 

IOlkJYla młodzież (tu z uśmie- i~ ~ie się a'!' iw 1 t 1"'~10c.? NIE WŁOŻY PAN Dlr"USTU zdąży namęczyć się, nasiedzieć„. 
Mem, poblaśliwłe i po ojcow- am moia p?'m.vica .. zr~zumiał~. RUBLI DO MARMUROWEGO Brawo! 
• polclepal po plecach młode- Lew. S~'lc: .wypił .Jeszcze Je· WAZONU W OGRODZIE MIEJ- Lew Sawic• nalepił markt na 

t -'·- ) i hnąl den kieliszek ' wrócił do kart. 
I• •P ....... r:sa • czmyc przez Odk . k d . list i sam odniósl go na poc:tę. 
_ _. d---"' d b f Stal tam rycie, tóre opiero co zro- . h . 
mcat raw• o u etu. Y b 'l . ol 'ł . d . Zasnął s błogim uJm1ec em 1 

kr ..1 l'k b lk' ka 1 , me os:: omt o go, nie z zt· ne o q5.ym ski i ·u ute ·i, - ·z . . h . spał tak słodko, jak mu 1ię to 
-RJ 'dl..ft p . h • 'd wt o ani tez nawet troc ę nie 
,..,_ • wo ...,... rzy nu: , wsro b l D . . . ł jut dawno nie zdarzyło. Obud:riw 
· h r..ft. k z 'al ·-' o urzy o. awno JUZ miną czas, 
mnyc sa...,,,e , e• na uuerzu, k. d . b ł ądzał s:y się rano i przypomniawszy so-
mleniqc nę od cebulki i pie- ie y się o u~za ' urz . sce- bie swój koncept, zamruczał we-

1.! 'l-_.~ k•i oł ny, wymyślał 1 nawet bił - ma· gł d 'ł . . 
'"'5s ... , a wu:;, • ..,rego P owę h l k . ł solo i nawet po a %l mewiem11 
)uj 1jed11ono. Lew Sawicz nalał c ną ~ęl ąkki patlrzy. ~a roman· żonę po podbr6aku. Idąc do biu· 

b. k'-" k k al · se swe1 e omyś ne1 zony przez 
IO •• a ... iue , wy on w powie l . . ra i później, siedząc w kancela· 
.__ •.• L _ft,ftft • • ki... • ł pa ce. Było mu 1ed11ak me- hal ł „ „„ rlU:IJ ,.._..nu, 1a vr mia . • T k. • . . k rii, u.imiec się ca y c:a&, a wy-
llJll&iar rozpocząć przemówienie, ptlrzy!e~nh'!· ~ die ~~a:enS ieb, kJ~ obraźnia ry1QUl(lia mu prsera:ie-

pil ł b •J ...,_ „ llSCIOC , „tn OT I „ O a te-
IOf sro lt przy "J"'" grymas • „ b . l . 'l ść wł nie Degtiarowa. kiedy wpadnie 
rnfCZeński, potem d:oicbnęl wideł wicz 0 raza Y iego nn ° 'I· SKI!t1, NA LEWO OD ALT AN- w zasadzkę. Po piątej nie m6gł 
Ol!llS dzwonko śledzia. Naras za mą. . . . 1 Kl WINOGRONOWEJ, TO. BĘ- jui wytrzymać i pobiegł do miej-
kilmf dały się slysreć gło$)': „. Jakaż to iednak kanalia, ten DZlE PAN ZABITY, ~ PAN SKI skiego ogrodu, by na wlame oc:y 

Degtiarow - myślał sapisując SKLEP GALANTERYJNY WY- napawać się t.1.'idokiem ro:paczli-
pr:egrane. - Przy spotkaniu na LECI W POWIEfRZE". wego położenia swego wroga. 
ulicy udaje takiego miłego przy· ' 

Jlustrov.al Karol Barani„ 

.„ 

'" A.chat„. - pomyślal, spot• dusza. Pogwi:dywal i pa1i1 Cf' 
kawszy policjanta. garo. 

Dos:edlszy do altanki wino
gronowej, usiadł na ławce pod 
krzakiem i skierowawszy natężo
ny w11rok na wazon, czekał. Nie
cierpliwość jego nie miała gra-
nic. 

Punktualnie o szóstej zjau:il się 
Degiiarow, Mlody cslowiek był 
widocznie w nailep.s:ym humo
ru. Cylinder jego byl zawadia
cko zsunięty na tył głowy, a spod 
rozpiętego palta razem • kami
zelkq wyglądała, rzekłbyś, sama 

.„ Zobaczysz, :ara: dowieaa At. 
co to jest „indor" i „Soba1ci• 
witz" - napawał się Tumanowi 
Poczekaj/ 

Degtiarm.v zbliżył się do waso
nri, i niedbale wsunął weń rękf„. 
f,ew Sawicz wstał i wpil się IO 

niego wzrokiem.„ Młody czlowie• 
wyciągnął z wazonu niewielki Pl> 
kiPciTc - obejrzał go ze wasyst-
1cic1' stron, wzruszył ramionaml, 
następnie z wahaniem otworsyl, 
znowu WZTuuył ramionami, a IMI 

twarzy jego odmalowało sit wido 
kie zdumienie - w pakieci~ by. 
ły dwa sturublowe papierki. Dlu
go przyglqdal się Degdarow tym 
papierkom. Wreucie, nie prs• 
stając w1:ruszać ramionami, wau
nql je do kieszeni i wyrsekl: -
,,Merci". 

Nieszczęsny Lei.o Sawics sły. 
szal Io „merci". Caly wiecz6r sial 
na przeciwko sklepu Dolinowe 
i wygraial pięJciq asyldowi, m,,,. 
c:qc 11 oburseniem: 

- Tch·ch6r:I Podły hondlarsl 
Tch-c1'6rz plugawy/ Zając br"'° 
chaty! 

jaciela, wyuczerza :ręby, glad:i J·A-N--Ś-P-IE_W_A_I( ___________________________________ _ 

po brzuchu, a teras, jakie to _____ _ 

słówka p1M:c:a! W oczy nazy. 
wa pn-yjacielem, a sa oczy je-
stem dla niego „indorem" i „tłu-

Iciochem• ... 

lm uięcej pr:e~al, tym doddi 
Pojedynek 

w.s:• 1tawalo się ucmcie miewa- Każdy czł<>widk ma swo- Papier przygotowuję, oł6 sać jakoś, a zresztą i tam kautem odczyt radcy JąkaJ• 
gi. je zmartwienia i ja też. Do- wek, siadam do stołu a tu mnie dosięgnie megafon i ło, o wstrzemięźliwości i ą 

„. Młokos„. - rozpami~iywal, stałem pokój. Pycha nie po- znowu z sąsiedniego poko- zamuruje cegłą statystyki. I tyalkoholiźmie, ja swoje, on 
s wkieklośc~ łamiąc .kr~dę. - kój. Z balkonem i w ogóle ju wydobywa się muzyka i w ogóle nie widzę wyjścia z swoje. Kto kogo. Nie pod
Snwr<kacz.„ me c.hce mi się ~yll:; posiada wszystkie dog~dno- nie smyczki, nie facet pła- sytuacji. O samobójstwie dam się, myślę. Zwycięstwo 

_ Dobrse dobrH _ mówił s lob~ ';"~'t~'. a~: po az • ścl. Wchodzę po raz pierw- czący ale ludowa kapela myślałem, ale pokoju szko- przy mnie. A on, czując, te 
oływiony gł~s kobiecy. _ Tylko bym ci " 

0 
a 

1~c:a · . szy a z sąsiedniego pokoju, wwala się przez ścianę i wy da i w ogóle wszystkiego. klapa, kupuje jeszcze jedno 
kiedy to będzie. . P~zas kolacii nie ~.ogl ob?' gdzie mieszka literat Prze- prawia harce koło mnie. Myślę sobie, jakoś wybrnę radio. I w dwa głosy na 
- „. Moja liona ..• - pomal ~tni~ patrzeć na 1f

1~~gnomię piórko wydobywa się muzy- Zatykam sobie uszy watą. z tej sytuacji. No, i wybrną- mnie I ja tak samo Przyj-
,_ Sawicz. Z klm tri orni ro11- śle~a~owak, ~l ien, a . Y • "m!- ka. Myślę sobie, na powita- Poduszkę przykładam do łemi. muje. wezwanie Jes~cze jed 

• ? nie mepo o' go pytanuzmi: c„y . l k t t I . . · 
JlllZUlla.. • wygrał, dlaczego jest smutny itp„. me nowego 0 a ora gra, 0 ściany a nuz muzyka za- Pobiegłem do przyjaciół, no radio i <>rkiestra mando--

- K_ied~ chcesz: ?'0 J4 ~ro~a - I nawet donedl do takiego zuch· zapewqe życzliwa osoba. Nie trzyma się jak<>ś. Ale gdzież pożyczyłem pieniędzy, sam linistów. Na różne gł<>sy, ż• 
«lpou:1ed:ial m icuzną n1Ski, ao- wal . l' . . la • d . ł . gr wa t B . • k . b l' K . . 

D . . b d stwa, se w ro i przy1acie wie zia em, ze przy Y am. USZUJe po m01m po o zrujnowałem się do ostat- y gra i. azdy co innego. 
cysty ba&. - zi& - 1ue ar so ł , b'ł ówk · • b' dl t · · b 1 j · i · · · mi kf Ju _ oal • 'ki g oono sro i wym § iego :o- so ie a nas roJU, ze y e- u az u mn e samego pory- niego grosza i kupiłem so- Sufit się trzęsie. Obraą 

d_,!:' 1r~ ' tjrot U61en nie, ie sa mało dba o zdrowie piej pisać. Wesoły utwór - wają się nogi do tańca. Ma bie radio. W ta3'emnicy przy ze ścian pospadały. Głowa 
'""" e •• em za ę y... . A. ł' ka . kby . d • 
- .„ To Degtiarow - pcnnał ~za. ;;;6 :on .1<' sł ;~~ ~ wesoła muzyka; powazny - się rozumieć w tym nastroju niosłem je do dornu, usta-1 od muzyki pęka, a ja nic, 

Tumanow jednego s przyjaciół po nu:, patrzśy . ~ ~ęza olo imi z klasycznego repertuaru rozwiał się wiersz. Nie na- wiłem obok ściany sąsiada i ręce zacieram. Dobrze mu 
b lo . 1 B oczyma, miar.a się wes o, pa· akręca . ł . I . k R . . . t l K d' . j t 

11$owym g sie. - ty, nitu· lal · · · · • Y osób n • p1Sa em wiersza. rzeczyw1- cze am. ęce zacieram l cie a c. to ra iem WOJU e, en 
siei Czyżby i jego już złapała? P, a.~ naimd~bnełmiqs~ sp_ łb' Nazajutrz, oczywiście, w ście smutny zrobiłem się sz<> siP Czekam co nowe- od radia ginie 

. . . ta1c, iz sam ta nie mog y " -.· , • 
Co za nienasycona: me~poko~a jej posądzić 0 niewierność. radosn.ym humorze zacz~- po tym. I humoreski szko- go nastawi._ A stamtąd we- Całymi dniami walczymy. 
baba. Jednego dnia me mo:e p . do d L S łem p1Sać humoreskę. Sm1e da i wiersza i w ogóle wi- sole melodie płyną. Dobra Nic tylko walczymy Pisać 
przeżyć bes. rom~su„. . wU: 1b;t':Z;e i n~'::Jow';;on;: szny jakiś temat wpadł mi dzę przed sobą czarną przy jest, myślę i łapię statysty- prz~stałem, przestałe~ jeść, 
.:=.!,a~ ]UtroJi~s~~m tJJęty ~ jak gdyby podcza& kolacji, za- do głowy, a tu od sąsiada szłość. ~~ i bęc na cały .głos .przez sypiam parę godzin, czasu 
_ • ..,. a& - eze ' c cesz, na . • l . ·aai ka r<>zlega się marsz pogrzebo- scianę. Zdumiał się w1docz- 1 d S . d i „ 
pis1 do mnie cośkolwiek jutro„„ miast cie ęciny •1 stary - Zastanawiam się co ro- . śl' . ł ał sz rn a. ąsia ma s ę rozu 
Będńe mi bardzo milo Tylko losz; mote być, że przemógłby wy. Ryczy megafon przez bić dalej i na ;azie nic me, :r1Y ~' z~ przesłyszł 0 mieć w tyle nie pozostaje. „. · · '-' -' b' ~ ś · R 1 k ki mu się a Ja me na ca y g os 
Powinni§my jak-0I sorganizować się 1 :apomn-, ... e ucze iot :oo- cianę. zępo ą s rzyp a oczvuriście wymyśleć nie ' ' . k . k Co dzień coś nowego stara 

• j j • • k' h 'l f t j kiś · · t d" J ••• ' memu speakerowi azę rzy . 
naszą korespondencję. Trzeba coś ny '. e usmie$z.' co: wi ę ~r~y ace a o SW<>JeJ rage u mogę, chyba, że oderwać się . . . się wymyślić. Tylko, że m-
toymyśleł Poczta - niempelnie pommaly mu „nidora ' „tluscio- mił<>snej zawodzi tak bar- od wszystkich nastrojów i czeć. A sąsiad ze złości, ze ni sąsiedzi obrażać się za• 
b • · J z· J d • b" cha" •n•iora" d ż i t . .t. • k dz' ł 1 nastrój mu zepsułem albo z 1. Ż ć . 
espsec:ma. eje i a o cie ie • „„..., • zo e mn e samemu smu - zaJąc się nau ową ia a • . . czę i na nas. y - powia„ 

napis:f, to twój indor może list „.Po pysku by dać łotrowi... no się stało. Przypomniałem nością. Artykuły pisać. Na- z~mił~wama do spo~tu._ s~m dają _ przez takich wa• 
prsylapa~ u listonosza, jeieli za.i skompromitować go publicznie. sobie wszystkie swoje dzie- zajutrz zebrałem różne ma- nl ~eś wiedm dladczegto'. lapie Ja- riatów nie można. A my, mC 

d i · · 1 'lal b. • • d t · ł ł · ł t · n nu ny o czy 1 u przez 
ty o mn e napiszesz, to mo1a - mys 10 ie .eras, se o- je i ma się rozumieć roz- ena y, u ozy em sys erna- . · 

1 
. się rozumieć w gniew. Ja-

polowka odbierze ui mojej nie- brze by było pobić Degtiarowa, płynęła się humoreska w tycznie i zacząłem prae<>- śc1a;ię.. Dobrze, my~· ę, 1 cy wariaci" 'W szlache~ym 
obecno§ci I na pewno otworsy. sastr:elić go w pojedynku, jak t tn troju wać. A tu znowu ściana się zna3duJę k<>ntra, or ·iestrę ół cin·ctwi pozosta-

- Więc co robić? wr6bla„. Wysadzić " posady„. al· ym smu ym nas · trzęsie I nad uchem ktoś symfoniczną posyłam do ata :"'sp zaw~ b~ e mówi 
- Trzeba wymyślić jakH ka-

1 
bo włożyć do marmurowego wa- Nie napisałem humoreski. dukać 

0

zaczyna w obcym ję- ku. A on przyjął wezwanie Jemy, pog ę iamyl - j 
IOtlł. Prses służbę też posyłać nie zonu coś nieprzyzwoitego, cuch· Nazajutrz oczywiście bylem zyku. Statystykę obrabia. Ja i sam z kilku stacji 9a kon- my -„ naszą .ku tur~ !11 \ 
moMa, gdyl twój Sobakiewic: nqcego„. na przykład, zdechłego JUZ smutny i humoreski tu pisarza staropolskiego tra wali. Do późna trwali- zyczną · A om uparli su~ 
sapewne trzyma w karbach młod szc::ura.„ Nieźle byłoby wykraść szkodą_ i honorarium, i w wydobywać pragnę z grobu, śmy w zażartej walce. Nic do sądu n~ podali. Trzeb& 
"' i lokaja„. Gra sera: w karty. list żony s wazonu, a zamiast ogóle jakoś nie bardzo. a nade mną unoszą się cy- nie napisałem ani ja ani mój było z ra.dia zrezygnować 

- Tak. l wiecznie, bałwan, niego, polotyć jakieś niepny- Biegam po mieście, obrazy fry: węgla 75 proc., żelaza sąsiad, z niecierpliwością . Tera~ cicho jest, mo!na 
,,,..,,.,._. zwoite wieru• • podpisem „two- poetyckie jak się .to mówi 33 proc., nafty 90 proc. Do- czekaliśmy ranka. Nazajutrz pisać kiedy chcesz, tylko, że 

- PłUll'łi• „ '° powodsi mu Ja ATculka„ lub coś w tym ro- chwytam, no, i czym prę- bra historia, myślę, klapa znowu do ataku. Ja Szope- smutno na sercu. Przyzwy. 
rlt • miloid - młmial się dzafu. dzej lecę do dornu. Czuję, całkowita. Nijak skupić się na on mecz footbalowy, ja czaił ~ę człowiek do walki, 
Degtlarow. - O, posłuchaj, jaki Tumanow długo chodził po :rt· że jestem w dziewiątym nie mogę. Pod łóżko ani koncert kanarków podmiej- a teraz jakby mu pół serca 
fortel wymyśliłem„. Jutro, punk· pialni i napawal si-; tego rodsa- miesiącu poetyckiej ciąży. pod szafę nie schowam się, skich, on audycję ze zwie- wydarto. Szkoda tych cza-
tualnffi o ssóstej wiec•orem, wra· ju marzeniami... nagle, przysta· Za chwilę urodzę wiersz. bo i nieprzyjemnie tam pi- rzyńca. Ja Griega, a on no- sów. 
-.-~-11n-1111-1111--nn-111-1111-111-.1111-111111m1B1111--nn-1111-1111-n11-1111-1111-11-- 11--1111-1111-1111111111B1111..-1111-11n-1111-111-m~ 

Audycja radiowa 

- Uwaga! Uwaga! Tu specjalny korespondent „Głosu 
Ameryki"! Znajdujemy się właśn~e na granicy pewnego 
wschodniego państwa. Proszę wysłuchać naszego re

. J)oriatu. w teł chwili o~hndzi z łoskotem kolumna ' 

tanków. Za nią posuwa się pułk czerwonej piechoty 
uzbrojonej po zęby. Słyszą państwo tupot żołnierskich 
butów. Huk armat miesza się z trzaskiem karabinów 
maszynowych. A oto spoza zasłon,y cwałuje czerw:ma 

kawaleria - proszę wsłuchać sią w stuk podków na 
bruku. A to co za bała<;? To właśnie komunisci błjł\ SW'O 
ich przeciwników. Słyszą p aiistwo uderzenia pałek 
i stranne krzyki ofiar„. Na t..vm końc~vmy na&zą dd• 

• sieisza audycję". l..K?okodyl"l 
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Prawo awansu społecznego 
trafiło do czworaków majątku Wola Wydrzyna 

Chciałbym napisać o ży- zrobiła wielki krok naprzód. Wkrótce po otwarciu kurs I Ale złe czasy - czasy ka 
R?dzina Jfuśmierezyków s Wilkowic liczy 13 osób. ciu majątku Wola Wydrzy- Mimo iż pola orne położone stał się tak popularny, że pitalistów i obszarników -
Liczna ta ~ posiadająca 6 i pół ha ziemi, tyje w na, wchodzącego w skład ze są dosyć nisko, w majątku nawet z dalszych Wsi przy- minęły bezpowrotnie. Nasta 
xi.ader trudnych wa.runkach materialnych. Słwlrzne by społu Nr 13, o jego kłopo- naszym zaczęto siać pszeni- chodzili gospodarze aby po- ła nowa era - era walki o 
.l>Y!o naszym zdaniem, aby Powiatowa Rada Narodowa tach o osiągnięciach. cę. Po raz pierw:n:y okolicz- słuchać o nowych zdoby- coraz to lepszy byt. W wal-
~tereaowała się dziećmi Kuśmierczyków i umożliwiła Gospodarka socjalistyczna ni chłopi zobaczyli pszenicę czach wiedzy rolniczej i aby ce tej przodującą siłą są ma 

im otrzyma.nie wykształcenia. na terenie naszego majątku na glebie, gdzie nigdy jej umieć je zastosować. Wywią jątki państwowe. 
~-----------------------~------------n~~~~ 0~yW~~~~zyw~y~ci~awed%~aje ~ŻclH~*f 

Dziękuję udzieloną 
• gnięcie to jest zasługą mło- w których zabierali głos majątek Wola Wydrzyna •, 

dego i energicznego admini wszyscy, czy to był karbowy pow. Radomsko 18 m1 pomoc stratora zespołu or.az wszyst fornal, gospodarz czy też in-
kich pracowników majątku. żynier rolnik. Przekonywano!~~~~~~~~~~~~~ 

'. Ob. Bryk Tadeusz jest rol wysłał ob. Bryka do Kryni- usz Bryk do Samopomocy Jednak nie wszędzie spoty się na wzajem, mówiono o 
bikiem ze wsi Wrzeczko gmi cy na leczenie. W wyniku te Chłopskiej z miejsca kura- ka nas powodzenie. Majątek swych spostrzeżeniach, nie 
n~ Lyszkowice powiat Ło- go leczenia nasz gospodarz cji, nie posiada odpowiednich bu zapomin~o również o spra 
~cz. Od dłuższego czasu znacznie podreperował swo- „Najserdeczniejsze podzię dynków, tak że nie tylko nie wach politycznych. Tutaj 
chorował i nie miał możliwo je zdrowie i wkrótce będzie kowanie składam. Powiatowe może być mowy o urządze- największą aktywność wyka 
ści leczenia się. W ramach mógł wrócić do pracy na mu Zarządowi Związku Sa- niu świetlicy, ale nawet pra zywał tow. Bronisław Ry
akcji pomocy lekarskiej dla swoim gospodarstwie. mopomocy Chłopskiej w Lo cow~icy n~e i:nają_ gdzie mie bak przewodnicz.'.lcy Komite 
'WSi Zarząd Powiatowy ZSCh A oto co pisze ob. Ta.de- wiczu za wysłanie mni na szkac. $wietlica Jest bardzo tu Zespołowego 1 sekretarz 

Gosposie z gminy Rzeczyca i Boguszyce 
uczą się kroju i szycia 

Ostatnio staraniem Zarzą
du Powiatowego ZSCh zor
ganizowano kurs kroju i szy 
cia w Rzeczycy. Kurs cieszy 
się wielkim powodzeniem, 
świadczy o tym udział 50 

Za kradzież słupów 
siedzi w kozie 

Stare ludowe przysłowie 
mówi: że wraz z jedzeniem 
rośnie apetyt. Odnosi się to 
do ob. Józefa Wejsla z Rud
nik pow: wieluńskie110 któ
dy posiadał dobrze prosperu 
jący tartak. Widocznie docho 
,dy te nie wystarczały temu 
"obywatelowi" skoro posta
nowił „zaopiekować się" słu 
parni które miały służyć do 
elektryfikacji wsi. 

Nie wyszło to jednak na 
zdrowie panu Józefowi bo 
miał pecha i zamiast spodzie 
WMych zarobków powędro
wał do więzienia. 

Korespondent 
„Głosu Chłopskiego 

H. P. 
Rudniki powiat wieluński 

dziewcząt i gospodyń wiej
skich. Na kursie wykłada in 
struktorka wydelegowana z 
Instytutu Doskonalenia Rze
miosła. Kursistki czynią 
szybkie postępy i napewno 
niejedna z nich po ukończe 
niu kursu będzie się starała 
dalej pogłębiać swoje wia
domości. 

Podobny kurs zorgMizowa 
ny został w Ośrodku Oświa 
ty Rolniczej w Boguszycach. 
Kurs który trwać będzie 6 
tygodni prowadzi ob. $niego 
eka nauczycielka szkoły rol 
niczej w Boguszycach. 

Tak kursistki z Rzeczyc 
jak i z Boguszyc są bardzo 
zadowolone z możliwości wy 
uczenia się kroju i szycia, co 
umożliwi im uszycie we wła 
snym gospodarstwie rozmai 
tych potrzebnych dla dzieci 
części garderoby. Inne sąsia 
dujące gminy biorąc przy
kład z Boguszyc i Rzeczyc 
w najbliższym czasie rów
nież zorganizują podobne 
kursy. 

Korespondent „Głosu" 
z gminy Rzeczyca 

kura · w iku k~ó · potrzebna tym baroziej, ie majątkowego koła PZPR. 
wrócti~~ d ~ . w· reJ życie społeczne mocno się Jo Większość majątków prze 

Że ten f k
ot z. stwia. . 1i~m, zwija w naszym majątku. jętych przez PNZ uległa zni 

a Je moz iwy A . d k b ó . . . . . . . dzięk' · t · · 1e na , a y m c zarozyc szczemu w czasie wo]ny i 
st . i ~ ~~~ ~owe~o kt~- świetlicę trzeba by usunąć trzeba było dużo pracy i do 
roJ~ 0 s ~ 1 oweJ, · - szkołę. Nie opłaca się wic;c brej woli aby postawić je na 

ra 0 h~czyła mme, mał?rolne „skórka za wyprawę". Było nogi. Ale robotnicy mająt
go c 0P~ .. który ?alezał do by zatem wskazane, aby ków dobrze pojęli rzucone 
najbardzie;l uposledz?nych Okręg PGR zainteresował hasło współzawodnictwo pra 
za czasow . sanacYJny~h, się tą sprawą i przydzielił cy. Wielu już z nich się wy 
tak . troskhwą ~pie- majątkowi chociażby barak biło zostając przodownikami, 
~ą. Nie zapomnę tego ;i1gdy na świetlicę. wielu odznaczy się podczas 
i. będę starał ?dwdzięczyć W folwarku powstała or- akcji siewnej. Dawny fol
s1ę naszemu i::anstwu ~udo ganizacja PZPR oraz koło wark był tendencyjnie utrzy 
wemu za udzieloną nu po ZMP. W zimie został zorga mywany w ciemnocie przez 
moc. nizowany dokształcający byłych właścicieli. Wiedzieli 

Tadeusz Bryk kurs rolniczy pod kierownic oni dobrze, że światłego czło 
wieś Wrzeczko gm, Lyszko twem administratora zespo- wieka jest o wiele trudniej 

wice powiat Łowicz. łu inż. M. Paschalisa. wyzyskać. 

Narazie 6 tąs. 
Powiat łaski 

przekroczył plan 
konłraktacii iywca 
W pierwszym okresie, ki~ 

dy rozpoczęła się kontrakta 
cja, nasz powiat znajdował 
się na jednym z ostatnich 
miejsc. Gospodarze w znacz 
nej części odnosili się do 
kontraktacji nieufnie. Ale 
dzięki pracy partii politycz 
nych i organizacji społecz
nych ten stosunek gospo
darczy uległ radykalnej 
zmianie i ostatnio do kon
traktacji zaczęły przystępo• 
wać coraz to większe rzesze 
chłopów mało- i średnio 
rolnych. W ten sposób po
wiat łaski w dniu 31 marca 
wykonał plan kontraktacji 
w 100 procentach. Na dzień 
ten zakontraktowano 6 ty• 
sięcy sztuk trzody. Obecnie 

L • R ) • B k • h w dalszym ciągu trwa akcja 1ceum o n1cze w or ow1cac kontraktacji i jesteśmy pew 
, • , ni, że uda nam się przekro-

przy gołO W Uje kadry fachOWCOW · rołntkow czyć plan i osiągnąć przy
najmniej 150 procent. 

W niewielkiej odległości projekcie zorganizowania w cach i lampach naftowych, 
od Końskich w okolicy lesi- nim szkoły rolniczej - wy- zimno dokuczało dotkliwie. 
stej, otoczonej pagórkami le śmiała się z tego jak z mrzon Ale byliśmy wytrwali i 
żą Borkowice. Każdemu ki nie mającej żadnych wszystkie te przeszkody trak 
przechodniowi rzuca się w szans powodzenia. towaliśmy z humorem. 
oczy duży i piękny pałac My jednak nie przestra- Chłop jest twardy i od wie 
przedwojenna rezydencja hr. szyliśmy się. Uczyliśmy się ków zahartowany w twar-
Dembińskiego. w salach bez okien, spaliśmy dych warunkach bytu. 

W pierwszej połowie 48 w sypialniach bez drzwi, o- Dziś nasze liceum wyglą-
r. pałac wyglądał krytycznie biady gotowaliśmy sami w da inaczej. Zniszczeń nie wi 
- zniszczenia wojenne były garażu - odległym od jada! dać - szkoła rozbrzmiewa 
t~k wielkie, że ludność oko- ni o 200 m. Wieczorne zaję- gwarem młodych głosów 
liczna dowiedziawszy się o cia odbywały się przy świe- dziec.i chłopów mało i śred

Władysław Markowski 
Łask 

Państwowe Gospo
darstwo Rolne 

w Woli Wydrzynej 
oszczędza 

Podział administracyjny pow. skierniewickiego należało by zreformować 
nio-rolnych, które uczą się 
tutaj na światłych rolników 
i świadomych synów Polski 
Ludowej. 

W dniu 31 marca br. w 
mają~u Wola Wydrzyna od 
było się zebranie zespołowe 
w sprawie przystąpienia do 
akcji oszczędzania. Oszczęd
nością objęta zostanie tak 
administracja jak i wytwór 
czość rolnicza. 

.Dowiedzieliśmy się ostat
nio że projektuje się zmia
ny granic administracyjnych 
województwa łódzkiego i nie 
których powiatów. W związ
ku z tym chciałbym i ja 

' 

zwrócić uwagę na nie
właściwy podział admini
stracyjny powiatu skiernie 
wickiego. Przyjrzyjmy się np 
gminom Głuchów, Skierniew 
ka i Słupia, a przekonamy 

Chłopi z gminy Lubianków 
przystąpili do akcji siewnej 

się jak bardzo niekorzystny 
dla mieszkańców niektórych 
wsi jest obecny podział ad
ministracxjny. 
Weźmy pod uwagę gminę 

Skierni.ewkę. Urząd Gminny 
znajduje się przy ul. Nowo 
miejskiej w Skiernlewicach. 
Wsie za~ należące do gminy 
znajdują się w odległości 15 
km na południowy zachód. 

Nasza gmina przystąpiła ną walkę z. analfabetyz- lub północny wschód od 
do akcji siewnej. W pierw- mem. W zw~ązku z tym miasta. Dość stwierdzić, że 
szym więc rzędzie rozdzie- PZPR zorganizowała kurs gmina ma długości około 30 

dać sobie rady z pracą w te 
renie wysunął projekt utwo 
rzenia 3 zarządów gminnych 
na terenie gminy Skierniew 
ka. 

W podobnej sytuacji znaj 
duje się gmina Głuchów, 
której siedziba jest W%Un~ę 
ta na południe. I znowu wieś 
Byczki znajdująca się w o
dległości 2:_3 km od Słupi 
musi do tej pory załatwiać 
swoje sprawy w odJ.egłym o 
13 km Głuchowie. łono między mało- i średnio dla analfabetów. Nauka od- km c· . t . 

rolnych chłopów nawozy i bywa si<> 3 razy w tygodniu · ierpi na ym i praca Ta niekorzystna sytuacJ'a 
· · · Dl 'b' d 4 "d · d . . N społeczna i administracja też z~a~no shiewned. . 

1
a naJk ied - pko go zmy ł z1ie6nm~. a nie zawsze może się wywią- skłoniła mieszkańców niektó 

meJszyc roz zie ono .re y urs uczęszcza o osob. zać ze swoich zadań. Żadne rych wsi z gminy Słupia, 
1~ I tak, na z~kup ziarna Ci gospodarze, którzy u- zebranie czy też jakiś zlot Głuchów i Skierniewka, że 
st1e~nego ł roz~zielono 200 kończyli kurs, bardzo go so- gminny się nie udają. Dzia- wysunęli projekty zmiany 
ys1ęcy z ., zas na nawozy . . ł t . d granic administracyjnych. 

sztuczne około 120 tysięcy bie chwalą, gdyz obecnie s~~~: !, :e~n~o~~~n~ e r~r;: Niestety do tej pory projek 
zł Pożyczki te bardzo się mogą czytać gazety, książ- · · b . ,Mz. d . ty te nie doczekały się pozy · . . . . mzuJą ze rama w ie me-
przydały • naszym gospod.a- ki i wiedzą, co się na szero- wie i Godzianowie lub Ma- tywnego załatwienia. Sądzi 
rzom! ~torzy w ter: sposob ki~ świecie ~zieje. W I_laj- kowie, które znajd~ją się w my, że władze zajmą się tą 
~ogh się za?patr~yc w ko- '.>hzszym czasie zorgamzu- dwóch przeciwstawnych kie sorawą i tym razem rozwią 
mec~ne . ?as10na i n~wozy. Je1;1y ~alsze kursy dokszta~ runkach. By zilustrowac, jak żą wreszcie to tak ważne za 

Rowmez kontraktacJa prze ca~ące i w ten sposób zreab dalece ten stan rzeczy jest gadnienie. 
biega w naszej gminie po- ZU_Jemy hasło rzuc?ne przez niewygodny wystarczy po- B. J. 

.1 . . d i'en' 2 kwi'et- mm. Skrzeszewskiego na dać że ostatnio Zarząd Godzianów, powiat 
mys me i na z K · z· · d · z · ' 
nia zakontraktowano 715 k~a~~~m m~~z z~~ło w~~z:- Gminny ZMP nie mogąc skierniewicki 
sztuk, podczas kiedy plan że „zlik:i~uje~y an!i~a~~~ llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
wynosił 588 sztuk. tyzm na wsi". 

W gminie Lubianków pro Glinnik k. Łowicza 
wadzi sie również ener~cz- Jan Bluszcs Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos" 

Liceum Rolnniczo - Hodo
wlane w Borkowicach wpły
wa na rozwój życia kultu
ralno - oświatowego w całej 
okolicy. 
Urządzamy akademie. -

współpracujemy z wiejskimi 
kołami ZMP i z młodzieżą 
miejską. Z okazji 31-lecia ist 
nienia Armii Czerwonej urzą 
dziliśmy uroczystą akademię 
na którą tłumnie przybyła 
miejscowa ludność. Oddaliś
my hołd Armii Czerwonej, 
która wyzwoliła nasz kraj. 

W całej gminie założyliś
my kursy Przyspo~mbienia 
Rolniczego, na których pro
wadzimy wykłady i ćwicze
nia praktyczne z dziedziny 
rolnictwa i hodowli. 

Szereg wniosków i projek 
tów połączono w jeden r::gól 
ny dla całego zespołu (skła 
dająceg0 się z 6 majątkó'\'I, 
rolnych, 2 gorzelni i 1 :nly-4 
na) plan oszczędnościowy. 

Przede wszystkim ustano
wione zćstaną nowe. oparte 
na umowie zbiorowej normy; 
pracy i wprowadzone współ
zawodnictwo. Normowaniei 
pracy umożliwi uzyskaniei 
większej wydajności prZYi 
najmniejszym zużyciu sil ro 
botnika. 

Postanowiono zaprowa• 
dzić książki pracownicze. w 
których notowana będzie 
dzienna wydajnośe prac1, 

Każdy z nas wie i rozumie (ze szczególnym uwzględnie 
~o dała nam Polska Ludowa niem rzemieślników). Unor„ 
i co jesteśmy Jej winni. - mowana zostanie sprawa 
?becną naszą pracę traktu- diet. Poważne oszczędności 
Jemy jak wstęp. Pr~wdziwa uzyska się przez racjo::ialn~ 
praca nas czeka dopiero po siew zbóż kwalifikowanych. 
ukończeni~ szk~ły. i w?w- Poza tvm wprowadzono nol' 
czas wy~azemy: ze. Jestesmy mowanie pasz i racjonalnel 
g?dnymi uc.zn1am1 .naszeg~ żywienie oraz stałą opiekf 
Liceum Rolr:nczego, .ze ;este~ lekar~ką. przez co zmniej-4 
my god~ymi synami Polski szy się śmiertelność nogl~ 
Ludowe.i. wia. 

Mazur Wacław Realizacja. tych plan6\lt, 
ucz. kl. III Lic. Roln. Hod. przyniesie półtora m.ilio~ 

w Borkowicach. złotych rocznie, 
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ZOrgaDJZUJą ryga ę ąCZDOSCl ze WStą się w PZPB na oddziale 3-5 

W dużej hali fab:Yk~ ża- wszystkim nie ucierpi na,mentem oszczędzania. Jeśli , nicach na ogólnym zebraniu nieustanną walkę 0 lepsze 
ówek L~l w Pa_b1amcac~ tym produkcja. wszystko będzie w porząd- pełna świadomości swych wykorzystanie czasu robo-

PZPR - 4 
PZPB - 23 

Zarząd Mi~jski 
Nr 143 

odbyło. s;ę_ z:brame załogi. Ob. Baranowski złożył zo- ku, wszystko poukładane na celów jako współgospodarza czego, lepszą organizację 
Po w_yJasmemu przez prze- bowiązanie imieniem praco- swoich miejscach, wtedy łat odbudowującego się kraju, pracy or~z doskonals'ze wy 
wodnicząceg~ tow. Szmicha wników Oddziału Technicz wiej będzie uniknąć strat. świadoma, że dziś pracuje korzystame p~rku maszYI:~ 
celu zebrama, głos za~rał n~go, w ramach Czynu Ważnym jest również, aby dla siebie, a nie dla pry- ·~·ego, co moze przyczynie 
dy~. zak~a~u tow. Reich, Pierwszomajowego zdwoić wszyscy pamiętali o wyłą- watnego kapitalisty, zobo- s1~ do znacznyc~ oszczędn~
kto.r:Y_ omowił system oszczę szybkość naprawy maszyn, czeniu gazu z chwilą, kie- wiązuje się: plaą produkcji śc;. Na ze~ramu pracowm
dnoscwwy dla całego zakła- aby; w ten sposób zlikwido- dy opuszcza się warsztat na rok 1949 wykonać do kow oddzia~u. 3/5 t0 :V· 
du: Zakłady nasze -:---. po_wie wac zupełnie postoje war- pracy. Nie możemy patrzeć dnia 30 listopada, plan pro- Hą~czke zwrocił . u:va~ę, z.e 
dział ~yrektor - Jako J~d- sztatów produkcyjnych, co obojętnie na żaden chociaż- dukcyjny na kwiecień br. kap~~alnym zaga,di:nem~~ w 
ne z pierwsz!.ch przystąp.iły pozwoli na pełne wykorzy- by najmniejszy objaw mar- wykonać z n,adwyżką 15 pro ak?J1 osz~zę~oscwweJ Jest 
do regeneraCJl ~tarych, _uz~- stanie parku maszynowego. notrawstwa. Musimy wza- cent, odpad produkcyjny zw1ększerne p1_erwsze~o ga
wanych ~rzonkow. od '.z.aro- Ob. Fronczek zwrócił uwa jemnie zwracać sobie na to zmniejszyć o 1 procent. tu~ku ~raz zwiększeme wy
wek. DaJ~ _to duze i:nliony gę na ogólne znaczenie i uwagę". Dla uczczenia święta 1 d~J~ośc1 i:iracy P?przez u
oszczędnosc1 . . . yY ub1egł_ym wartości płynące z dobrze Po zamknięciu dyskusji Maja załoga postanawia zor rmeJętn~ 1 całkowite wyko
roki; po!:afihsmy , zmmej- pojętego i w pełni realizo- ob. Dyksa przeczytała pro- ganizować grupę montażo- rzystame par~u mas~_Yno:ne 
szyc ilosc o~padkow z 19 wanego systemu codzienne- jekt rezolucji, która została wą pomocy dla wsi, która g?. C~łonkow1e Partu wu;
proc. V: styc_zmu ~o 9 ~roc. w go oszczędzania czasu i su- przyjęta burzliwymi okla- nawiąże łączność z jedną m dac w tym . względzie 
grudnm._ Nie s~o~my J_ednak rowca. Kierownik produkcji skami przez zebranych. W z gmin w powiecie łaskim. pr~ykład wszys~km~ bezpar 
1:1-~ gramcy. ~ozhwośc1. ~a ob. Rurawski mó"'!ił o prze rezolucji tej czytamy: W czynie 1-Majowym tyJnym._ Obowiązk~em n~
s~iwe po~eJSCie do zagadme strzeganiu czystości na sa- „Załoga Zakładów Wy- załoga podejmuje się zaosz- szym Jest zorg~mzowan~e 
n:a codzie~nego ~szczędza- lach i pny maszynach, któ- twórczych Lamp Elektrycz- czędzić 31 miln. zł. -w roku zespołowego wspołzawodll.1-

ZMP _ tel. ma p~zw~h nam l tę cyfrę ra jest nieodzownym ele- nych Zakładu L-1 w Pabia- 1949". ctwa pracy na naszyn_i od-
zmmeJszyc. dziale, co doprowadzi do 

l(omenda „Służby Polsce" 
tel. nr 6. 

. W dyskusji, jaka wywią- p d k 1 d 1 d szybszego wykonania planu 

- zała się po referacie tow. rzygotowan1"a o akc1··1 o on"11" a z"1ec1" 3-letniego. 
Reicha, głos zabierało wielu Oszczędzanie na naszym 

.K 1 N A członków załogi. Między in- oddziale musimy rozpocząć 
nymi ob. Mondziak mówił o w na1'bliższym czasie rozpocznie SiA kurs dla wychowawców od biura, snowaczy, kroch-

Kino ROBOTNIK wyświe marnotrawstwie czasu, co '( malarzy, tkaczy i za~1iata-
tl.a _film produkcji rad~ie;,- przysparza wiele poważ- S Powiatowa , Komi~ja do 1~edi:ak do~ć duże inwestycje, „dziecińce", które będą sta- czek. Do obowiązków maj
k~eJ pt. „Wyspa skarbow_, nych strat. Zdarza się nader p7a~ .wczas~~ Letni~h d1a Jakle nalezało by przeprawa- nowiły ogromną pomoc dla strów należy zwrócenie u
!1lm dozwolony dla młodzie) często _ mówił on, _ że ~zieCJ. i ~łodziez~ czyn~ obec dzić w budynkach tamtej- kobiet wiejskich, sprawując wagi na tkaczy i pouczenie 
zy. spore grupki robotników i me p~zy„otow~1a, _zw;ązane szych. opiekę nad najmłodszymi w ich, jak powinni pracować, 
. Kino POLo~;_rA wyświe!l~ r?botnic dla załatwiania w z. ~kcJą kolomJ~ą. i połkolo- Z akcji półkolonijnej bę- okresie najgorętszych prac ażeby uzyskać jak najwięk-

frlm pro~u~CJl . ;z~;dz~l"J bm~ze przeróżnych, często- O:Jną. W _roku b1ezą~ym ak- dzie korzystało w roku bieżą w polu. W przyszłości przewi szą ilość primy. 
pt. „Zarmec śmema . Film kroc drobnych spraw wycze CJą tą obJętych będzie w po- cym 1300 dzieci. Półkolonie duje się przeksrztałcenie T K . , k" 
dozwolony dla mhldzit-ży od kuJ·ą tam długie minutv bez wiecie łódzkim i Pabianicach zarganizowane będą w 5 , ,dziecińców" w przedszkola. t owH. onkms 1 bwr~z 1~ <r• bl" k 7 t · .:i-: • · mł 1 p ow. ancz e zo ow1ąza i 
lat 18. powrotnie stracone dla pro- is 0 ysięcy uv.ieci 1 o- P~~tach. W So arium w a Wszystkie dzieci, wyjeżdża · h c 1 

dukcji Uważam że po to ma dzieży. Dla akcji kolonijnej b1amcach c~ynne będą 4 tur- jące na kqlonie lub biorące ~ę . w ra~ac z~nu -
RedakcJ·a ,,Głosu Pabia- my ws;ro'd nas ... ;ęz"o'w zaufa przewidzianych zostało 16 nusy Panstwowe Zakłady _aJowegdod . 

0
1 zo3rg5an_izdow'.'--

• " • • • .m. któ , . h . . · . . udział w półkoloniach, muszą ma na 0 zia e _ sie mm 
ruc : - Armn CzerwoneJ 19 nia aby właśnie przez nich pun W w roznyc nneJsco- P:rrzem~sh~ Odzi~oweg? Nr 6 być poddane badaniom le- h ł · tk · 
tel. 287. ' I zał~twiać wszystkie sprawy. waściach powiatu łaskiego. zorgamzuJą poł~olomę we karskim. Dużo jednak jest z :wyc zes)o ow aczy, Je 

t
' God1z1iny J?rzyjęć interesan Będzie to napewno korzyst Mik"ejscłowości tekJ?OSiwadająd~o w~asnsy~ ogrodzie. Ponadto tym kłopotów, ponieważ za po~~~t~e~~i~gn:~0:oa~;pó~ 
ow: -13 l 16-18. niej dla oba. stron a przede s ona e warun 1· szę zie połkolo?-1e bę?ą czynne w mało przewidziano lekarzy d · t · d "d 1 

jest las i woda, co zapewni Lask~ i Zelow.ie. Na o?ozy, na tę akcję, tym bardziej, zawo i:1~ :va m YW\ ~a ne
młodzieży zdrowe i przyjem- orgaruzowane pr~ez Zw1ąz~k że są oni zajęci również in- go maJS row,, pr.ze~ e aczy, 
ne spędzenie wczasów let- ~rcerstwa Po!s~ego, wyJe- nymi pracami. Tymmski Jozef 

N 
• • • t b • nich.. dz1e w roku b1ezącym z po-

lntemelacfo nasz~ch Czvtelników 

3JW leC 8J racą ro otnlCy Kolonie projektowane.są w wiatu łaskiego i Pabianic oko 10 kwietnia otwarty zosta 
11. Lutomiersku, Wrzącej, Ko- ło 650 młodzieży. Obozów nie 90 - godzlrmy kurs dla 

Ulrezpieczalriia będzie bono- hlmnie, Grabii, · Dłutowie, tych będzie 5, rozmieszcrm- w:~ch?wawców w ~kcji I<:ol?
rowała podpisy bez pieczą- Drzewocinach, Woli Wiązo- nych w różnych połaciach mJneJ. W kursie weznue 
tek, albo też należy wydać wej, Buczku, Ma.nzeninie, kraju. udział 90 osób z całego po-

~anowny towarzysizu 
Redaktorze! 

Ubezpieczalnia Społeczna 
wymaga, aby raz na kwartał 
przedstawić wykazy osób, u
prawnionych do pobierania 
zasiłków rodzinnych. Na wy
kazach tych, według żądań 
Ubezpieczalni musi być pod
pis i pieczątka administrato
ra lub właściciela domu, bo 
inaczej wykaizy są nieważne. 

Tymczasem spora częsc 

właścicieli domów nie ma pie 
czątek i według ich własnych 
oświadczeń nie mają zamiaru 
ich sobie sprawić. Wiem o 
tym z własnego doświadcze
nia i z ust moich znajomych. 
Na skutek tego trzecia część, 
a może i więcej pracowników 
nie otrzymała ostatnio zasił
ków rodzinnych. 

zarządzenie, że właściciele Woli Pszczółeckiej, Utracie, Szerokie rozmiary przybie- wiatu. 
domów muszą zaopatrzyć się Teodorach, Gucinie, Sędziejo ra w tym roku organizacja Wśród nich duży jest pro
w pieczątki, bo inaczej naj- wicach, Ruścu i Piątko\Visku dziecińców dla dzieci wiej- cent młodzieży ZMP-owskiej 
więcej traci robotnik, który pod Pabianicami. Ponadto skich w wieku od lat 3 do i szkolnej z klas licealnych 
jest najmniej winien. prze.widziany jest również 7-miu. W 65-ciu punktach 

Stały czytelnik „Głosu" Pawłówek, potrzebne są tam powiatu łaskiego powstaną 

Ze sportu 

Nowy ośrodek życia sportowego 
Staraniem Zarządów po- w skali ogólnomiejskiej. chowania fizycznego. 

szczególnych Kół Zrzeszenia Społeczeństwo Pabianic z Wierzymy głęboko, że Za
Sportowego „Gwardia" w Pa- radością ~tało wiadomość rząd Klubu jak i czynni 
bianicach został powołany do o stworzeniu się tego nowe- członkowie postawią na odpo 
życia na ~alnym zebraniu go ośrodka sportowego, w wiednim poziomie rozwój i 
przedstawicieli i delegatów którym młodzież klasy robot rozpowszechnienie sportu na 
Kół klub Z.S. „Gwardia", po- niczej będzie mogła nabierać naszym terenie. 
~ostający pod kierownictwem tężyzny fizycznej oraz odpo- J. Pietrzak 

w Pabianicach. 
Dla kierowników i wycho

wawców spośród nauczyciel
stwa odbył się kurs w dniach 
od 3 do 8 bm. przy Liceum 
Pedagogicznym w Zgierzu. Z 
Pabianic i powiatu łaskiego 
brało udział 19 osób. Następ 
ny kurs odbędzie się w 
dniach 20-25 bm. również w 
Zgierzu. 

Racjonalizator 

Wędrówka 
po woiewództwie 

ALEKSANDRÓW 
We wsi Refałki w odległo 

ści 2 km od Aleksandrowa 
wybuchł pożar. Na sygnał 
syreny Miejska Ochotnicza 
Straż Pożarna przystąpiła 
do akcji ratunkowej. Straż 
Zawodowa przy PZZPDz któ 
ra jest w ciągłym pogotowiu 
przybyła z 15-to minuto
wym opóźnieniem. 
Należałoby położyć więk

szy nacisk na wyszkolenie 
i gotowość bojową Straży 
przy PZZPDz, aby uniknąć 
w przyszłości strat, na ja
kie może narazić brak spra
wności organizacyjnej. 

w Sieradzu 
Trzeba koniecznie znaleźć 

wyjście z tej sytuacji. Albo 
Powia.towego Zarządu, który wiednio propagować dodat-1 PZPW Nr 41 „Dobrzynka" 
został wybrany w następują- nio - budujące rzasady wy- w Pabianicach zapewnia znaczne oszczędności 
cym składzie: Stosowmie. choćby dro~~ I wotnie noszono kwas siarko 

N I Przewodniczący ob. F b k N • t k s • h nych ulepszen w produkcJI wy. W ten sposób zaoszczę 
ag Y zgon Pęczkowski, Wice-Przewodn. a ry a amrns e pozywczyc daje, :V sumie wielki~ ·o~zczę. dził on pracy, zmniejszył 

w dniu 8 kwietnia 0 godrz. - ob. Kuczerepa, Sekretarz dnosc1, w pracy, czasie i ma t t k . . dn 
12 w poł. zmarł nagle przed - ob. Pietrzak, Skarbnik - f,fJ l:..owiczu teriale. Dlatego też widząc sra Y w w~sie, a Je o~ze 
wejściem do gmachu Zarzą- ob. S~bcz:yk, Go_spodarz -:-- ł , różne niedociągnięcia robot- sme zabezpieczył sw01ch 
du Miejskiego ob. Kajl Wik- ob. Gorsk~ •• W?lm czł~nkowie zosta a upanstwowiona nicy starają się zlikwidować współtowarzyszy od nieuk-
tor, kierownik Zarządu Nie- ob. Krzesmsk1 K. l Her- W Łowiczu odbyło się I suszenia cebuli na eksport je. Jednym z takich jest maj ni onych poparzeń. 
ruchomości w Pabianicach. szel M. formalne _przejęcie_ przez de w dużych ilościach. ster Tytus Kieliszek, zatru- Ale nie tym kończą się u-
Zawezwany lekarz Pogoto- N.owy_ _powołany Zarząd p~ legata ZJednoczerna Prze- Poza tym fabryka ta pro- dniony w Państwowym Mo- 1 . d . 1 . t 

d t h ł S t • K . . epszema z1e nego maJS ra. 
wia stwierdził zgon na sku- omowiemu o yc azasoweJ mys u uroga ow awo- wadzi od szeregu lat susze- nopolu Spuytusowym w S1e J d k . h 
tek udaru serca. działalności sportowej nad wych i Namiastek Spożyw- nie cykorii, także na eks- radzu. e ~Y:U z omeczny~ urzą 

mienionych Kół przystąpił czych, pozostającej od kilku port, kontraktując ją w są- Kwas siarkowy, niezbędny dzen Jest waga me----· 

D~}OSZenl·a DROBNE do opracowania programu i lat pod zarządem państwo- siednich powiatach i pła- przy rektyfikacji spiry- Waga ta musi mieć urządze 
,) wytycznych na najbliższą wym fabryki Surogatów cąc _za dostarczony produkt tusu znajduje się w du- nia odprowadzające, którym 

ZGUBI . d . przyszłość. Kawowych i Suszarni Ja- rolnikom cukrem nawo · h b d ć b d 1 I 
ONO zaś_wi_a czeme z. S. ,,Gwardia" będzie po- rzyn 1. Owoców w ŁoWl"czu, . - . . ' . - zyc aniach metalowych. wę rowa ę zie me asa. 

d MO p b zam1 sztucznymi 1 cześc10- z b , . t t . . t K" 1. k 
wy . an~ a iai:ice o z~- siadała następujące sekcje: prowadzonej dotychczas pod wo gotówką. ' an tych trzeba więc by- u aJ maJs er ie isze zasto 
gu~nemu karty reJest_raCYJ: piłki nożnej koszykówki, firmą BE-WU-ZET. W , ło wlewać zawartość do wia sował ulepszenie. Połączył 
neJ RKU, ModrzeJewski si"atkówki te:Usa strzelecką F b k . t ten sposob uprawa cy- d k b .1. „ b . . St f . , , a ry a powyzsza, za ru- k „ t ł . . d h ere , a y umoz iw1c przeno on ow1em rurociąg z wagą 

e an. . szenmerczą, . motocyklową_, dniaJ·ąca dotychczas 56 ro- oru s a a się więc oc 0- szen1"e Przy teg d · t 'b · ·1· "ł ZGUBIONO k . . · · o ro zaJU sy w en sposo , ze umoz iw1 
. art_ę ~eJestra- bokserską, temsa s~oło>;ego 1 botników, prowadzona pod dowym zaJęc1em dla mało- stemie nie obeszło się bez o- w d · ·k · d i 

cyJną RKU Pabianice, ~a- lekkoatletyczną. Niektóre z I zarządem państwowym rolnych rolników pow. ło- parzeń oraz niszczenia ubrań ba ze meubnki nidolne .. rgauln e 
w_łowski Władysław, Pabia- tych s~kcji przystąpi~y ju~ przez fachowców w tym · k" i butów. Ponadto stosunko- , ~z µszczer u a JeJ cz 0 

mee, Jakuba 3. 97-k do racJonalnego trenmgu i dziale, wyrobiła sobie rluże wie iego. wo du?:et '"'eśf. kw_.,~, 1 siar- sci. 
ZGUBIONO 2 prawa jazdy w niea;adługim czasie zoba- uznanie przez fabrykowanie 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ko"'"".-. 111„.,.'lhi. 7 ·-niu. Ob. Kieliszek pracuje w 
polsko-angielskie legit. PCK czymy zawodników Z. S. surogatów kawowych pod Złóż ofiarę Majster Kieliszek uspraw- chwil~ obecni:j przy bu~owie 
legit. Krzyża Monte-Cassi- .,Gwardia", biorących udział nazwą „Turek". "ł osadnika, ktorego proJekto-

1 d f k . B" N d 8 5 b b 1 m pracę. Duży metalowy 
no, egit. Gwiaz y A ry 1 w iegu aro owym . . r. Duży urodzaj w u . roKU na dawcą jest jego kierownik, 
Italii i na wojnę. Gosławski i w innych imprezach sporta- cebuli w powiecie łowie- zbiornik zakopany w ziemi, a który pozwoli zaoszczędzić 
Broni.~hrnr_ Piotra Skargi wych, zorganizowanych bądź kim spowodował, że firma Odbudowę Warszawy p~ł~czył .on ruro;iągiem. z w ciągu roku prawiP- nół ml 
13 -~-k to w ramach Klubu bądź też BE-WU-ZET przvstaoiła do m1eJscam1, do ktorych 1ner- liona złot.Jth. (b) · 
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PANSI WOW\' fEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
Ili. Jaracza 'li 

l(r. 99 

Dzłl • godz. 18.30 teatr łw.IMM· 

:~~.:~~~~„- Pi.i:akny pokaz boksu 
ul. Jr~~:u~ta"~E~g~.~~~~ZZ) 'f 

Dziś 0 godz ·16 1 19.1~ dwa dali nam wczoraj Marcinkowski i Borowski. DzisiaJ· znać już będziemy 
przedsta-w00nda1 doskona~ ko- • • 
medii francus~j B. Augter mistrzów Łodzi w 7 wagach 
l .J: ~ndeau pt. „Zię6 pana O Ue plerwuy dzłeil łndywldualnyeh m.lstnostw Łodzi ce wygrał na punkty Matec-\ 
Pomer • w boksie nie ścląrnąl do hall Wimy wielu widzów, o kl 

DZISIAJ WALCZĄ.. 

TEATI{ KAMERA~N\' DOMU tyle wczoraj zebrało 81ę Ich już o wiele więcej, a dzisiaj WYNIKI POZOSTAŁYCH 
ZOLNIERZA w dniu finałów (o godz. 18-eJ> zbierze się zapewne Już kom WALK 

ul. Daszyńskiego 34. piet. Po'Liom wczorajszych walk z małymi wyją.tkami mógł Pozostałe walki przyniosły 
Dzi ś dwa przedstawienia o go- zadowolić nawet „sma.koszów" sztuki pugila.torskieJ. NaJ- następujące wyniki: w wadze 

d.zin ie 16-eJ i 19.15 sztuki Stewarta ba.rdziej emocjonują.cym społk811lem z 16 oglądanych wczo muszej Różycki (Włókniarz) 
.IJWIAZDA STEVENSONA". raJ walk było spotka.nie w wa.dze piórkowej, rozegrane po pokonał na punkty Nowaka 

111ua czynna od 12-ej. tel. 123-02 międey M&rcinkowsklm z Włókniarza a Borowskim z Con (Zryw), w koguciej Czarnec-
PA&STWOWY TEATR cordłi piotrkowskiej. Przez wszystkie trzy starcia byliśmy ki (Zryw) wygrał z Adamu-

POWSZECHNY świadkami pięknej I urozmaiconej w&lki, w której praco- sem (Concordia), w piórkowej 
w ł.odzt ul. 11-go Ustopada 21 wały nie tylko pięści, ale I„. głowy zawodników. Zwierzchowski (DKS) prze 

~od~ien°:ie o stodz. 19.15 11. w nie Borowski krępy, 0 wspania mickim (Concordia), w której szedł do następnej rundy w. 
dz1~ę i święta o godz. 16:1J i 19.15 lej muskulaturze chłopak, już zwyciężył Tomicki, oraz wal- o„ w lekkiej Krawczyk (Zryw) 
glosna sztuka J. Szaruawsk!ego na samym początku walki tra kę w wadze półśredniej po- wygrał z Zacharą (Widzew) 
„DWA TEATRY" z Karolem Ad- fia nieprzyjemnie w podbró- między Ratyńskim (Bawełna) przez dyskwalifikację w III 
wentowlczem w roll głównej . dek Marcinkowskiego. Myśle a Kucharskim (Energetyka). rundzie, w półśredniej Olejnik 

TEATR „OSA" llśmy, że łodzianin szybko z.ga Walkę tę wyraźnie wygrał na (ŁKS) zmusił do poddania się 
'l'raugutta t teł. ~2-70 si jego zapał do walki i gdyby punkty szybszy Kucharski, w I rundzie Mikołajczyka -

O goJz. 19.30, w niedzielę t łw!ę nam ktoś zaproponował, goto sędziowie jednak przyznali (DKS), którego mia1 do 8 na 
ta .o 16 t 19.30. farsa M. Słomayń· wi bylibyśmy założyć się, że zwycięstwo Ratyńskiemu po- deskach, a Masiarek (Concor 
lk1eg-o ' z. W1ehlera p. Ł „Rycerz piotrkowianin nie przetrzyma pełniając naszym zdaniem dia) wypunktował Kijewskie 
Szalony" li A. Dymszą trzech starć. Tymczasem Bo- krzyczącą „gaffę". go (Zryw), zawdzięczając tyl-
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ rowski nie załamuje się pod ko 2 napomnieniom, jakie o-

„LUTNIA" ciosami Marcinkowskiego, TYLKO S NOKAUTY trzymał łodzianin (w I i III 
Piotrkowska 243 tr · trz d i b NA 16 WALK rundzie), w wadze średniej 

prze zymuJe Y run Y Y Trzęsowski po nieciekawej 
Dzi~ I codziennie o godz. 19 .• 5 najmniej nie ogranicza się tyl Poziom ogólny wczoraj- walce wypunktował Rozparę 

• BARON CYGA~SKI" ko do przyjmowania ciosów. szych walk był na ogół wy- (Zryw), w wadze półciężkiej 
llOBOTl\'ICZE TOWARZYSTWO W trzecim starciu Borowski równany. Swiadczy o tym naj ó 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR t f ' t 'cl . niż 1 . j . ł . . . t lk . Kubasiewicz (Wł kniarz) po-

ra ia, nawe cz~s e~, w ep1e , ze w .asc1wie . y o J~- konał Urz~dowicza (Bawełna) 
LALEK „PINOKIO" dwóch poprzednich 1 w do- dno sp?tkame zakonczyło Slę a Wojnowski (Zryw) zmusił 

Nawrot 27 skonałeJ formie ko~czy w~l- prawdziwym . no~autem. . W do poddania się w drugiej run 
Codziennie oprócz poo.ied7.dalków kę z samym Marcmkowsk1m wadze średnie) P1órkowsk1 - dzle Gam 

0 
(Ener et ka) 

• godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" który, trzeba przyznać, znajdu (Energetyka) znokautował w I W dz )~i j N'g y dzii 
- . w niedzielę .10 .. 1v . . go~. 12 je się. w doskona~ej formie . rundzie Gierońskiego (Włók- (Zr w) ~~sił ~o podie~~nia 
„Historia cała o meb1esk1ch m1gda· Zwycięstwo Marcinkowski~ niarz) przeciwników zaś Woj . yw d . . d . d 
łach„ t t · ra T 1 135 74 · k • . . . k lk " . . d . się w rug1e1 run zie A am-os a ru z. e . - . go Ja rowmez p1ę ną wa ę nowskiego (Zryw) 1 N1ewa z1 k (DKS) 

Dziis'aj rozegrane zostan4 na 
stępujące walki finałowe: 

musza: Kamiński - Różycki. 
kogucia: Czarnecki - Małec· 

kJ. 
p~rkiowa: Marc!nkowskl 

Z wierzcho-wskl. 
lekka: Maciejczyk - l(raw-

I 

' 

cz~~~ia: Trz~ows.lat _ Piór Marcinko":skl (LKS Wlókniant) 
kowski. w ispotkanm z Borowskim (Cotl 

półciężka: Kubasiewicz -Woj oordia} wykazał. ~~z~raj do.sko-
nowski, nalą formę zwyc1ęza1ąc i>:ot~ 

c1ężka: Jaskóła - Nlewadzl!. k<JWianina po piękne) t zyw~J 
Początek walk o godz. 18-ej. · walce. 

DZISIEJSZE IMPREZY 
Piłka. nożna: stadion l.KS 'Zawody o mistrzostwo klasy B 

Włókniarza ,godz. 16-t& zawo- okręgu łódzkiego: boisko Wima, 
dy o mistrwstwo ligi drugiej godz. 11-ta: Resursa - Baweł· 
grupy półlnoc.riej: „WidT..ew - na, boisko TUR Park Ludowy1' 
Ostrovia poprzedzony przedme- Ogniwo-Gwardia, godz. 16-ta1 
czem, w Pabianicach w tej aa- boiP.ko Zduńska. Wola: Wlólriol 
mej konkurencji gra. PTC z Ra.- niarz - Zwi'łzkowiee Zryw, ~ 
domiakiem o godz. 11-tej. Za- isko Łowicz: Legia. - Og11i.sk<>ii 
wody o mistrzostwo klasy A boisko Skierniewice: Unia -
okręgu łódzkiego: stadion ;r,KS DKS Aleksandrów. 
Włókniarza. godz. 11-ta: ZZK Lekkoatletyka: stadion Z.KS 
Ł?dź - ZZK Kolus~~i, boisko Włókniarza.: godz. 9.30 bie · na 
ZJPdnocr.onych: SpóJma. - Bo- 61 

prx.ełaj o mistrzostwo okręgu 
ruta Zgierz, godz. l 1-h.: Włók- dla kobiet, juniorów i seniorów. 
niarz - Z.KS Włókni arz I B, 
boisko Piotrków: godz. 16,30: Piłka. ręczna.: sala YMCA, 
Concord.i.a. - TomMzowia.nka, godz. 9,30 i 16·ta zawody dru

UWAGA DZIECll publiczność nagrodziła długo ła (Zryw), którzy wygrali swe czy a · 
Teatr Lalek „Faramuszka" csynny trwałymi oklaskami. spotkania przez techniczne k. --------------------------
w niedzielę 1 święta o godz. 12.lllJ SPO.l'KANIE, KTORE NIE- o. sędzia odesłał do rogu Dzlal oliclalnu .._o z p N 

żyn szkolnych o mi~trzMtwo 
w siatkówce żeńskiej i męskiej 
oraz koszykówce męskiej. 

ł 14.00 w sali Polska Ymca - Mo WIELE USTĘPOWAŁO P:Zed upl~em trz~h star?: 
aluszkł 4·a. TAMTEMU me chcąc 1ch słuszrue narazic 

W programie „Stach t Strach" Dot k b k 
1 

d na taką samą przyjemność. Komunikat W & ID Nr 10 
Pływarue: pływatl.ni& YMCA, 

godz. 18-t& zakończenie mi• 
strzostw Polski juniorów. 

- Tad. Kraszewskiego. ry po az O 9U og I\ a 
C y R K N R. 2 liśmy równiei w następnym NADZIEJA ALEKSANDRO 1. P.odaje ~ do wiadomości ka 

codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawjenia - niedziele 3 
przedstawienia. 

spotkaniu tejże wagi, rozegra WA ZAWIODŁA Jendarzyk rozgrywek o mlistrzo-
nym pomiędzy Kawczyńskim Na zakończenie musimy je- stwo ŁOZPN na rok 1948·9 Klasa 
(Włókniarz) a Maciejczykiem szcze &twierdzić że nadzieja c grupa v. 

&o.i.Siko Zd. Wola godz, 11 Włó
kniarz Zd. Il. - Chemiczna. 

Boisko Zd. Wola godz. 17 Meta 
lowłeć Zd. W. - Włókniarz Zeł. 

Wielkie widowisko 11.trakcfl. (Concordia). Po ~~wnanej całego Aleksandrowa (tak nas 
na ?gół wa.lee. zwyc1ę~y.ł Ka?J przynajmniej 0 tym dochodzi Termin I. to. IV. 49 r. 

Termin V. IS, V. 49 r. 
Boisko Łask godz. 17 

wiak - Metalowiec. 

W kraju o mistrzostwo ligt 
pierwszej gra.ją: Wisła - Gól'"' 
nili:, Legi& - ZZK, W a.rta. -
Rur.h, AKS - Z.KS Włókniara_ 
Polonia Bytom - Cracovia, Le

ł.uk.o- chia - Polonia Warszawa. 
czynski, dzięki. odrobinie w1ę ły słuchy) Adamczyk zawiódł 
kszej sz~bkośc1 w wyprowa- nas wczoraj kompletnie. Nie-
dzani..t ciosów. wadziłowi ·wystarczył pierw-

JEDEN TYLKO RAZ szy cios do posłania go na de-
, ZAKWI A ski do pięciu, a później nastę 

ADRIA- „Paganini" · TŁ ": LIP~ pne posłały Adamczyka na 
BAŁTYK - „Rzym Miasto Otw11.r· Pozostałe walki poz:i.omem matę do 9 B a za czwartym 

te". swym odbiegały już nieco od razem sędtia' odesłał go do 

Boisko Łask godz. 15 ŁaU:owiak 
- Chemiczna. 

Boisk.o Sieradz • godz. 15 Dru
karz - Włóklllan :Ul. 

Boisko Kar=ice godz. 15 ZZK 
Karsz. - Metalowiec Zd. W. 

Boisko PKS II godz. 11 Mecha· 
nik Pab. - Włókniarz Zd. W. Il. BAJKA - „Zuoh Dziewczyna" tych dwóch, wszystkie jednak rogu 

GDYNIA - Program Aktua1nołcl prowadzone były z niesłycha- · Termin n. 18, IV. 49 r. 
Kraj . I Zagr. Nr. 15. „Radziecka ną all"!bicją i zacięt.ością, któ- NIEZŁY BOKS POKAZAŁ P dz 11 

M h 
Ukraina". re doprowadzały niekiedy do ROWNIEŻ MATECKI 8-0.lsko KS II go · ee •· 

nik P11.b. - ł.11.skowlak BEL - (dla młodzieży) „Znak chwil nawet ckamatycznych. Z pozostałych walk na wy 
Zorro''. 1Do takich dramatycznych różnienie zasługuje jeszcze Boisko Zd. Wola godz. 14 Wló-

MUZA - „Klęska Szpiega". walk zaliczyć musimy spotka pojedynek Mateckiego (Włók kni11.rz Zd. 11 - ZZK Karmi.I.ce. 
POLONIA - „Czwarty pery- nle w wadze lekkiej pomiędzy niarz) z Wlazło (Widzew) w Boisko Zd. Wola godz. 11 Me-

skop''. Wolniakiem (Naprzód) a To- wadze koguciej. Po żywej wal Metalowiec Zd. W. - Drukarz 
PRZEDWIOSNIE - , ,Dżulban° 11
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N.OBOTNIK - „Dzłewcz41 li pół· 
nocy". Co usłyszymy przez radio 
ROMA - „C11.111.blanca" 
RECORD - dla mlodz. „Zwyclęz· 

cy Stepów", dla dorosłych „Noc 
w Casablance". 

Sieradz, 
Boisko Zelów godz. 16 Włók· 

niarz Zelów - Chemiczna Pab. 
Termin III. 24. IV 40.' r. 

Boisko Lask godz. 16 Łasko

wialr. - Włókniarz Zeł. 

Boisko PKS Il. gcftl.z. 11 Chemi
czna ...:... Metalowiec. 

Boisko Zelów godz. 17 Włók· 

niarz Zeł. - Wlóknlan Zd. W. II 
Boisko' PKS n. godz, 11 Chemicz 

na. - Me<:hanik. 
Boi.sito Sieradz godz. 

karz - ZZK Karsz. 
Termin VI. 21. V. 49 r. 

17 Dru-

Boisko Sieradz god%. 17 Dru
karz - taskowdak. 

Boisko Karsznice godr. 17 
ZZK K11.rsz. - Chemiczna. 

Boisko PKS II. godz. 17 Mecha
nik - Włókniarz Zeł. 

BoHko Zd. Wola godz. 17 
Włókniarz Zd. II. - Met&lowiec. 

Termin VII. 26. V. 49 r. 
Boisko Łask godz. t 7 ł.askow.iu 

- Włókniarz Zd· W. II. 
Boisko Zd. W-Oła godz. 17 Me

talowiec Zd. W. - Mechanik. 
Boisko Zelów godz. 17 Włó· 

kniarz Zeł. - ZZK Karsznice. 
Boisko PKS Il, godz. 11 Che

mk:zna - Drukarz Sieradz. STYLOWY - I-szy seans dla mło· 
dzieży „Błyskawica" dla dorosł . 

„Belita Tańczy" Boisko Sieradz godz. 16 Dru- m&llWD1\·!tt!.1Jl:D'ZJ!hhH!~ 
karz - Włókniarz Zd. W. II 

Boisko Karsznice godz. 16 ZZK Od Redakcji 

O mistrwstwo ligi drugiej 
grupy północue,j: Pomorzanin
Ognisko, Bzura. - G&Tbamia, 
Lubliniank& - Gwardia. Sze~ 
cin. 

GWS 
orga11 l.6dzktego Komt&etu 
I WoJewódzklego Komlteta 
POllkleJ . ZledDOC90DeJ Partłł 

Reda gu Je: 
BobotnlcnJ 

Koleglu11& Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Pran". 

Adres Redakcji: Łć~ Piotr
kowska 16, m p. 
Druk.: 
Zal<ład:r Graficzne a. a. W 
„Prasau Łódt, 111. 2wtrld U, 
tel. 211S-41. 

TelefoDJ'& 
~edall:tor naczeln;p: 211-lł 
Zastępca reG. 1U1CL 21M5 
Sekretarz OdPQwłedL :aia-u 
Sekreterlat o~61DJ'l m-111 
IJztał part;pjn;p J:t.-tt: 2~25 

wewn. li 
Dział korespondentOW 
robotnlczycb i cbłop-
sktch oraz redaktorów 
gazet łctennych: 119·'2 
Dział mutacJI: Ul-U 
Dział mt eisk.1 l llPOrł.: asł-11 

wewn. I ł ll 

Karsz. - Mechanik Pab. 
Termin IV. 7. V. 49 r. 

Dział e:,nnomłczn;p: 22ł·fi 
Dział rolny: wewn. I - 154-21 
Redakcja nocna: 172-31: 158-81 

Z powodu nawału materiału Kolpartat; 

SWIT - ,,Aleksander Newskl" 
TĘCZA - „Jej Pierwszy Bal" 
TATRY - „Jasna Droga" 
WISLA -„Czwarty peryskop" 
Wł.OKNIARZ - „P.zym Miasto 

Otwarte", 

12.04 Poranek symfonla;n;y w 
wyk. Orkiestry Polskiego Radle. 
w Byd11oszczy. 13.15 „Nowe obli
cze Ct„chocinka". 14.20 „Kordian" 
- dramat Ju!iuSZ& Słowackiego. 

16'.00 DZIENNIK. 16.20 Fragmen· 
ty z „Suity słowackiej" op. 32 
Witeslowa Nowaka. 16.45 „No· 
we książki" - felieton. 17.00 Kon 
oert rozrywkowy w wylt. Orkie
stry Rozgłośni Warsz11.wsknej. 
18.00 „Pan Tadeusz" Adama Mic 
kiewicz11. (10) .18.20 (l) Recital al
tówkowy Mieczysł.11.wa Szli.leskie
go. 18.40 „Melodie świata". 19.05 
„Wspominki muzyczne o mistrzu 

AdMińe" - montaż lłiteracko-mu
zyczny. 19.30 (Ł) Montaż dźwię

kowy li pobytu delegacji kołcho

źników radzieckich w Łodzi. 20 OO 
DZIENNIK. 20.45 (Ł) Wiadomości 

sportowe lokalne. 21.00 Muzyka 
lekka. 22.05 (Ł) Koncert życzeń 

22.20 Wiadomoki sportowe. 22.30 
Koncert symfoniczny ' w wyk. Or· 
kiestry Symfonicznej Radia Bel
gijskiego pod dyr. D. Stemefelda, 
z udz. A. Sternefelda - harfa. 
Transmisja z BRUKSELI 23.20 
Ostatnie wiadomości. 23.30 Muzy 
'ka tanecz=. ;23.50 

nie mogliśmy dzisiaj zamieście l.ódt, Piotrkowua 'IO, teL m-22 
Boi-s~ Kar=iice godz. 17 ZZK dalszej lekcji gimnastyki za. co AdmlnlstracJe: lllO-U 

l Jr. . k Ozl•tł ogłOMeńt Ut-SO 
WOLNOSC - „Jej pierwszy Bal" 
ZACHĘTA - „Eksperyment D-ra 
Ehrlicha". 

Kars-z. - as owia · <'ntuzjastów jej przepraszamy. Łódt, Piotrkowska •· tel. 111-so 

Boisko PKS Il godz. 11 Mecha- Lekeję 8-ml} zamieścimy w jed- •------------' 
nJk Pab. - Drukarz Sier. nym z najbliższych numerów. D-025836 
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Teodor Brel.ser 90 

Tragedia Amerykańska 
- A któż t.o wnosi oskarżenie, chciałbym wiedzieć? 
Na co Belknap odpowiedział: 
- Zdaje się, że kandydat partii republikańskiej na sę

dziego okręgowego. 
Rozległy się śmiechy, a Mason odpalił natychmiast: 
- Wasza ekscelencjo, protestujęJ Uważam za nielegalne 

!l nieetyczne wtrącanie do takiej, jak ta, sprawy, kwestii 
politycznych, które nic z tym nie mają wspólnego. To nie
uczciwie i · złośliwie podsuwać myśl, że ja jako kandydat 
partii republikańskiej nie jestem w stanie uczciwie i przy
zwoicie wnosić oskarżenia w takiej sprawie. Żądam prze
prosze.nia, zanim przystąpię do dalszego ciągu. 

Przewodniczący Oberwaltzer musiał pojednać powaś
nione strony, wezwał przed pulpit Belknapa i Masona, a WY
słuchawszy tłumaczenia zażądał surowo, aby żaden z nich 
nie robił politycznych wycieczek. Obrońcy jednak byli 1..a
dowolenl, że osobista sprawa Masona, tycząca się wyOOI'ów, 
dostała się do wiadomości ogółu. 

I znów świadkowie, świadkowie„. 
Stanęła teraz Gracja Marr i płynnie, wymownie <>PO· 

wladała o tym, kiedy po raz pierwszy zobaczyła Robertę 
i jaka to była niewinna, pobożna dziewczyna. Po spotka
niu się jednak z Clydem Griffithsem w Crum Lake zaszła 
w niej wielka zmiana. Stała się jakaś tajemnicza, umiała 
:w:vna]dywać różn fałszywe przyczyny, by upozorować swe 

awanturki, starała się unikać wspólnych z nią spacerów, 
aż w końcu niezadowolona z jej uwag wyprowadziła się 
nagle, nie podaiąc nawet adresu. Któregoś dnia Gracja szła 
za nią do jej nowego mieszkania - było to we wrześniu, 
czy w październiku - i widziała ją z Clydem tuż przy mie
szkaniu Gilpinów. Stali pod drzewami I on ją <>bejmował 
ręką. 

Belknap, naradziwszy się z Jephsonem, zadał tej prze
biegłej (za jaką ją uznał) osóbce pytanie, czy przed przy
jazdem do Lycurgus Roberta rzeczywiście była taka poboż
na i skromna, jak to Gracja Marr opowiada; wtedy odpo
wiedziała z irytacją w głosie, ie do spotkania Clyda na je
ziorze Crum Roberta była uosobieniem prawdy i niewin
ności. Wie o tym dobrze. Newtonowie też to potwierdzili 
i zaprzysięgli swe zeznania. 

·Potem przysięgli i zeznawali Gilpinowie, żona i mąż 
oraz dwie córki. Gilpinowa opowiedziała, kiedy mniej wię
cej Roberta sprowadziła się do nich. Frzyszła z małym ku
ferkem i walizką, o, z tymi samymi, które tu przed chwilą 
leżały. Mieszkała u nich obywając się bez wszelkiego towa
rzystwa, tak że Gilpinowie litując się nad jej osamotnie
niem proponowali jej różne wspólne roz.rywki, Roberta Je
dnak zwykle odmawiała. Później wszakże, tak coś w koń
cu listopada, ona i jej obie córki wiedziały, że Roberta 
przyjmuje kogoś u siebie, a bywało to zawsze około jedena
stej w nocy. Nie chciała jej nic o tym mówić zauważywszy 
skrytość swej lokatorki, a poza tym nie chciała robić jej 
przykrości, ceniąc bardzo słodycz jej charakteru. 

Belknap, zadając różne pytania, chciał podsunąć myśl, 
że Roberta zapewne nie prowadziła tak nacbmyczajnie pu
rytański.e.iz:o życia. ja}: to starali &is dowieść iwiadkowie. 

nie udało mu się to jednak, bo Gilpinowie, obdarzając Ro 
bertę welką sy~atią , odparli z oburzeniem insynuację, 
dodając, że tyllko konieczność zmusiła ich do WYjawlenia 
wizyt Clyda. 

Nast~pnie zeznawała ~tarsza ich córka która opow!e
dzi~da, że któregc ś dnia przy końcu pa::dziernika czy na po
czątku listopada, niedługo po rprowadzeniu slę do rilch Ro
bei ty. widzl.ała ją z jakimś mężczyzną, którym . był, zda.te 
się Clyde. St~.li oboje o kilkadziesi~t kroków od domu i wi
doc:mie sprzeczali się. Stella, zaciekawiona, przysti;inęła, by 
dowedzieć się, o co chcdzi. Wyraźnie słów nie słyszała, lecz 
przypomina sobie, że Roberta nie pozwalała mu wejść do 
swego pokoju, „bo to nie będzie przyzwoicie" - mówiła. 
On zaś w końcu wykręcił się na pięcie, powtawiając Ro~ 
bertę z wyciągniętymi ramionami, błagającą go o powrót. 

Clyde wysłuchał tego wszystkiego z najwyższym zdu- ' 
mieniem. Był najpewniejsz:v, że o jego stosunku z Robertą 
nikt absolutnie nie wiedzjał. Mason jednakże WYszi.-rał 
wszystko i wiedział już doskonale, jakiego rodzaju znajo
mość łączyła go z Robertą i w jaki sposób Clyde namówił 
ją do tego, czege nie chciała uczynić. Tak, nie pomoże mu 
to wcale do oczyszczenia się z podejrzenia i wrogo wszy
stkich przeciw niemu usposobi. Belknap rozumiejąc, o co 
chodzi Masonowi, starał się Stellę zmieszać odpowiednim! 
pytaniami, aby ją zmusić do przyznania się, ie nie jest cał
kowicie pewna, czv to był Clyde; ale i to się nie udało, 
gdyż Stella widziała jeszcze raz Clyda przed Bożym Naro
dzeniem, był z jakimś pakunkiem w ręce, pukał do drzwi 
Roberty i wtedy przekonała się, ~ to ten sam młody czło
wiek, którego już raz widziała wiecwrem przy świetil.ł 
:Weżyca, sprzeczając~ si' .1 Roberta.. j.c.u. 


